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Rozszerzenie , Jewish Agency“
K raków . 2d stycznia.

W ielo się raduje, niektórzy się smucę. A ja  
(jon chciał zacnować trochę sioi -yzmu. £ci 

radości I bez sm utku traktować "akt dojścia 
do skutku „ugody" organizacji z grupa Mar 
fhaila  jako jeden z wielu piciscieni w diu ■ 
gim łańcuchu rwolucji sjomzmu w bistorji 
żydowskiej. Rozszerzenie ...To.vińi Agency1’ jesl 
•ylko jednę z wielu form szerz.-nia id-.afu sio 
nistyczm go i rozpowszechni m ia zainteresowa 
nia się jego zagadnieniam i w.s ód różnych 
rier żydowskich, którym  ("n ideał i te zaga­
dnienia dolychczaa były obi ■». Czego sama teo 
rja, samo poznanie — że tak powi-mi? — lilo- 
zoficzne nie dokonało, dukonuje teraz p rak ty ­
ka, faktyczne realizowanie sjr nizmn. Szeregi 
sjonistów w obrębie organiz tcii niepomiernie 
się rozszerzyły, kiedy w stępni .my we fazę 
Urzeczywistnienia. Ten pcoccr. j-czcze, n a tu ­
ralnie nie jest ukończony O tganizacja sjoni- 
styczna, .,ako ludowa, leszcze będzie rosła w e­
dług im m anentnycb praw  dz:afa jęcych w toz 
woju wielkich dem okratycznych organizacyj. 
Taki rozrost odbywa się — to jest zasadnicze 

prawo" — na lin ji falistej: góram. i do lina­
mi. żad n a  siła tego nie powstrzyma, a bodaj­
że tak samo trudno jest, ten proces zbytnio’ 
przyspieszyć. To jest jedna lin ja rozwojowa. 
Drugą jest przystąpienie do ruchu łych ele­
mentów społecznych, dla których m aterialnie 
widoczne fakty i m aterjaln ie odczute poirzeby 
stanowią większą siłę przyciągającą, aniżeli 
lotne, „góine i chm urne", ideały. Bogaci lu ­
dzie lubują się wyłącznie w praktycznej, kon­
kretnej pracy, i tylko w nią wierzą.

Zgoda i na to, skoro niegodzenie się i tak 
n :e pomoże, skoro, zresztą, i tak pewnych usta 
lonych praw ideł psychologicznych zmienić 
nie zdołamy.

Sjonizm bierze ten rozwój, jaki m u  jest 
w łaściwy i prawidłowy: od dołu do góry.

Herzl chciał, jak wiadomo, rozporząć pro­
ces od góry. Poszedł dc m iljonerów. Nie rozu­
m ieli go i uśmiechali się — zresztą nie bea 
podziwu dla rudownego fantasty. Skoro tam  
i lak nie szło. — poszedł do ludu, przypom i­
nając słowo W ergilego: „fleclere si ncqueo su- 
peros, Acheronta rtiovebo“. Teraz nadeszła 
chwila, że „superi" idą za „Acherontem", „die 
obem  Zehntausend" za masami.

Problem, który obecnie gnębi sjonistów, sta 
rych. w iernych sjonistów, którzy sjonizm ja ­
ko Objawienie przeżyli, jego ideologię stwo­
rzył! i organizację rozbudowali, jest: Czy lo
połączenie dem okratycznej organizacji z- je­
dnostkam i, skądinąd w ybilnem i i zaufania -go 
dnemi, ale przed nikim  nie odpowiedzialneml, 
nie wypaczy i nie spłaszczy, naszego ideału?

Niewątpliwie — robi się trochę „m arkotno", 
gdy się czyta oświadczenie M arshalla, obja­
śniające niejako sentencjonalnie różnicę m ię­
dzy sjonistam i a riie-sjonislaoił, że ei ostatni 
nie staw iają dzieła odbudowy Palestyny na picr 
wszem m iejscu. To znaczv: dla nich jest P a ­
lestyna jedną z możliwości rozw iązania kwe 
stji żydowskiej. A takich możliwości uznają 
więcej. Naprzyklad: doraźna pomoc w posta­
ci instytucyj kredytowych, łub nawet koloni­
zację k .ym sk* Ud.

N aturalnie — wonec takiej sentencji otwie­
ra  się między nam i a nimi przepaść tak sze­
roka i głęboka, że nie można nad nią budo-i 
wać mostu. Dla nas Palestyna jest naszem 
wyzwoleniem i usamodzielnieniom, doprowa­
dzeniem Narodu do suwerenności. Dla nich 
cna jest miejscem, w którern można będzie po 
mieścić tyle a tyle setek tysięcy Żydów. Pod 
asuektem takiej „różnicy1 spó‘ka staje się eo­
na, m rie j ciężką.

Ale m am  wrażenie, że w łaśnie takie ustosun 
kowanie się naszych now o-nabytych -p iln i­
ków usuwa wszelkie niebezpieczeństwo. Nie 
m am y wspólnej platform y, więc nie m am y i 
mieć nie będziemy płaszczyzny tarcia. Spółka 
ogranicza się tedy do samego w ykonania p ra ­
ktycznej pracy palestyńskiej.

Rzecz bow5em zupełnie jasna, że praca pale­
styńska nasuwa olbrzymią moc zagadnień czy­
sto technicznych z dziedziny ekonomiki wszeła 
kich kategoryj: kolonizacja wiejska, rozbudowa 
miast, uprzemysłowienie kraju, zdobywanie tyn 
ków dla* handlu, kredyt krótkoterm inowy i hi­
poteczny itd. Na tych wszystkich polach współ­
praca tnoże się odbywać zupełnie bez tarcia. 
Nawet w takiej bardziej drażliwej dziedzinie, 
jak polityka, niekoniecznie nasuwać się będą 
trudności i zasadnicze rozdźwięki we współpra 
cy. Skoro owi panowie stanęli raz na gruncie 
deklaracji Balfoura i mandatu, to sama konse­
kwencja logiczna i rzeczowa wym aga usilnego 
starania się o zrealizowanie zaw artych w  tych 
dokumentach zobowiązań politycznych. A jest 
niewątpliwie we wysokim stopniu korzystnem  
i pożytecznem, źe ludzie, mający v*pływ polity­
czny w Ameryce, stają do prący, a tem samem 
do obrony nabytych uprawnień międzynarodo­
wych. Pomoc polityczna Ameryki jest nie­
zmiernie cennym przyrostem  siły.

Należy się tedy spodziewać, że nasi spól- 
ntcy będą się starali zachowywać pewną re­
zerwę w sprawach, które dla nas są w pierw­
szym rzędzie i najściślej związane z naszym ule 
ałem narodowym, dla którego ' oni widocznie 
nie mają ani tego zrozumienia, ani tego senty­
mentu, co my.

A tak samo należy się spodziewać, że ich 
lojalność pow strzym a ich choćby od najlżejszej 
próby rozluźnienia spoistości samej organiza­
cji sjonistycznej. Ale, naturalnie, w tym punkcie 
właśnie nie zadowalamy się i nie zadowolimy 
się nigdy samą nadzieją, cnoćby jak najbar­
dziej uzasadnioną. My sami będziemy czuwać 
bardzo energicznie nad siłą i suwerennością 
naszej organizacji.

Gdyby ta spółka przyszła do skutku dzie­
sięć lat temu, byłaby może jakaś obawa uza­
sadniona. Teraz jesteśm y za silni, za pewni sie­
bie, ażebyśm y się mogli obawiać, że ktoś z ze­
wnątrz zdoła skruszyć naszą organizację. Są 
na świecie dziesiątki tysjęcy zorganizowanymi 
sjonistów, którzy całości i spoistości organiza­
cji sjonistycznej bronić będą z  fanatyzmem nie 
mai religijnym. Siła i pełna świadomość siły nie 
lękają się.

Czegóż się tedy mamy pozytywnego spodzie 
wać po tem rozszerzeniu Jewish Agency, które 
zresztą wedle planu powinno ęię dalej rozwi­
nąć?

Mówiłem już pierwej en passant o w spółpra­
cy i pomocy w  kierunku praktycznej roboty i

Dześ w numerze:
S p ra w a  re w iz j i  Ł 't tc e s y j  m o n o p o lo w y  c ł  
P o  n o m in a c j i  m in . M ie tb id sk ie g ę *  
W y w ia d  z  j j io f .  H . T o rc z y n e re m . 
Mac Donald o sytuacji w Chinach* 
Dział literacki.

politycznej obrony Interesów. Cały szereg hu  
dzi wybitnych na połu gospodarczem będzie 
żywo zainteresowanym zagadnieniami które 
się dzień w  dzień piętrzą przed nami. A to O* 
znacza przybytek cennych sił.

A pozatem liczymy na pomoo finansowa".
Sjonizm dotychczas żył z groszy, zbieranych 

u szerokiej m asy niezamożnych i ledwie zamo­
żnych. Teraz liczymy na to, że przybędą tak­
że milionerzy. Liczymy na to, że bogac/e 0- 
tworzą swoje sakw y i dadzą duże kwoty tui od 
budowę Palestyny.

Nie chciałbym zbyt sangwistycznie oceniać 
tych możliwości, przynajmniej nie na najbliż* 
szą przyszłość. Guggenheim, Mortimer, Schiff* 
lub nawet szczodry Juljusz Roseawald milio­
nów odrazu nie dadzą. Wiem, jak niektórzy ma 
gnaci am erykańscy reagują na tego rodzaju „na 
ciągania". „It does not appeal to me!“ — to dr. 
mnie nie przemawia, czy podobna odpowiedź, I 
klamka zapadła. Gdyby istotnie można było 
tych magnatów rozgrzać należycie, toby oni 
mogli bez większych „boleści" w  ciągu jedni jM 
roku dostarczyć tych sum, które są aa rozbudo­
wę Palestyny konieczne. Ale oni tego nie zro­
bią. Palestyna przecież nie jest filantropią, choć 
by się naw et znalazł ktoś, kio by panom mł- 
Ijarderom chciał to wmawiać. A ideał narodo­
wy, olbrzymie aspekty kisto.s czne, szerokie 
horyzonty nienial-że mesjańskie — Ifit does not 
appeal to me“.„

Nie wolno tedy przystępować do tej spraw y 
z wybujałemi oczekiwaniami. Womo Uczyć sk| 
z mniej, czy więcej znacznym przybytkiem  Wi 
„Keren Hajessod". ale nie wolno łudzić sio aa* 
dzieją, że „oni“ nam odbiorą cały ciężar. My att 
dal mJusimy Śoftać „Kerntruppe" sjonizmu. My, 
musimy budować i uważać siebie, iuko tycb, 
którzy przed historią odpowiadają za wykon** 
nie wielkiego dzieła sjomzmu. Pragnąłbym  w -  
trzyma 5 formułkę, jaką utworzyłem  dła sprawy, 
rozszerzenia Jewish Agency: Palestyn*, 
siedziba narodowa żydowska, Jest nadal m n 
szym domom, a my „nle-sjonlstów" zaprasza­
my, jako naszych gości, naszych współpracow­
ników.

Jewish Agency jest organem sjonizmu i jako 
taki może mieć spólników. Ale sjpmzm to nfe* 
tylko firma 1 zadanie, lecz głównie: śwlatopo* 
gląd, wiara, nadzieja, pewność. A on zostaje wjg 
łączną własnością sjonistów. 
ma - —■ s -mmmmm mmmmm ■: amm

Min. Romocki me ustępuje
W ar-zaw a. lAW) Dzisiejszy „Głos Prawdy** 

w związku z pogłoskami o bliskiej dymisji mła* 
komunikacji p. Romockiego, w yraża przypu­
szczenie, że inspiracja w tym kierunku była wyj 
nikicm akcji osób kandydujących do tej teki* 
„Głos P ra v d y “ zapewnia, że stanowisko mtn* 
Romockiego jest bordzo mocne.

Lewica K .  P. R.
W arszawo. (AW) Pos, Ciszak i W aszkie­

wicz, którzy po wypadkach majowych wySąt- 
pili z N,P,R. i nie stworzyli dotycnczas żadnego: 
ugrupowania partyjnego zgłosili listownie u 0, 
m arszałka Sejmu utworzenie nowego klubu po 
selskicgo „Lewica NPR“. Posłowie cl uważani 
byli dotąd za stojących nil,ko Klubu Pracy*
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Telefonem od naszego Korespondenta.

W arszawa. 22. I. Sin. Na skutek zwyżki kur­
su złotego zagranica oraz wielkiej podaży dola 
rów  na rynku wewnętrznym  Bank Polski obni­
żył kurs dolara o dwa punkty. Oficjalny kurs do 
lara (czek na Nowy Jork) wynosi obecnie S,98. 
Najprawdopodobniej w dniach najbliższych 
kurs dolara zostanie obniżony jeszcze o dw;a

punkty na 8.96. Jak się jednak dowiaduje Wasz 
korespondent, z powodu wielkiej ilości dolarów 
znajdujących się na rynku wewnętrznym  i zniż 
kowej tendencji zagranicą, zachodzi możliwość 
dalszego obniżenia kursu dolara o dalsze dwa 
punkty.

lin
(O naszego korespondenta londyńskiego).

W obec szerzącej się gwałtow nie
epidemjj grypy pam iętajcie, że

B I O M A L Z
djetetyezny p rep ara t odżywczy, spe­
cyficznie wzmacniając, konstytucję, 

p o d n o s i  t t d p o f n o i i
przeciw infekcji,

w zm acnia organizm  podczas choroby i re­
konwalescencji, chroni przed  kom plikacjam i 

i zajęciem  dróg oddechowych.
B o  n s b y c ia  w  s p t e k a t h  i d r o g e r ia c h . *

W arszaw a, 22 L Sin. Jak  już podaliśmy, 
odbędzie się dnia 24 bni. posiedzenie kom isji 
regulam inowej, zaś dnia 25 bm. pełne oosie- 
dzenie Sejm u z następującym  porządkiem 
dziennym : sprawozdanie kom isji morskiej, 
oraz wniosek klubu ZLN w sprawne zm iany 
ostawy o flotylli narodowej, sprawozdanie ko 
m isji budżetowej o prelim inarzu budżetov*ym i

na rok 1927—192S, oraz sprawozdanie komisji 
regulaminowej i nietykalności poselskiej i 
wniosek rządu w spraw ie w ydania 5 areszto­
w anych posłów'. Oczywiście trzeci ounkt po­
rządku dziennego wysunie się na pierwszy 
plan. Najprawdopodobniej m inister sprawie­
dliwości zabierze głos.

Wiinet TZSdS
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 22. 1 Sin. W dniu dzisiejszym wpły- 
ftął do laski m arszałkowskiej wniosek o wyda­
nie posłów: Taraszkiewicza, Rak-Michajlowskie- 
go, W ołoszyna, Miotły i Hołowacza. Posłow ie ci 
postawieni zostali przez sędziego śledczego przy 
sądzie okręgowym w W ilnie w  stan oskarżenia 
E art. 102 k. U. część I-a, który brzmi: Winny u- 
działu w spisku zawiązanym dla dokonania zbro­
dni przewidzianej w art. 100 (zamach na całość te­
rytorium państwa) karany będzie ciężkiem wiezie 
niem do łat 8.

Ponadto oskarżeni są z art. 110, część I-a u- 
«tęp 2, który brzmi: Obywatel polski winny dania 
Ea siebie lub za innych rządowi cudzoziemskiemu 
przed wypowiedzeniem wojny obietnicy poparcia 
jego działania wojennego przeciwko Polsce, pod­
lega karze ciężkiego więzienia od łat 4 do 16

■Wniosek postawiony przez ministra sprawie­
dliwości, zredagowany przez podprokuratora przy 
cądzie apelacyjnym w  Wilnie, powołuje się na to, 
t e  aresztowani posłowie brali udział w  organi­
zacjach: Komunistycznej partji polskiej i Komu­
nistycznej partji zachodniej Bialoi-usi i z polece­
nia centralnego komitetn tych partyj tworzyli 
konspirowane grupy, kierując działalnością Bia­
łoruskiej Hromady. Miało to na celu wykorzysta­
nie tych ugrupowań do dążeń rządu ościennego 
państwa, zmierzających do wywołania zbrojnego 
buntu i do obalenia istniejącego w  Polsce ustroju 
społecznego, oraz do oderwania od Rzeczypospo- 

„ litej polskiej części jej terytorjum. Akcja wymie­
nionych posłów  pozostawała pod dyrektywą ko- 
mintern" We wrześniu 1923 r. odbyła się zorgani­
zowana przez komintern konferencja w  Moskwie, 
na któr zorganizowano międzynarodowy komitet 
włości . ’ ki pod nazwą Kresintern,, mający na 
celu w  .. d yw an ie  akcyj wywrotowych na całym  
świeci ■ V r. 1925 poseł Taraszkiewicz otrzymał 
polecen i- zorganizowania Białoruskiej włościań- 
sko-roboiniezej hromady i w  tym celu wraz z po 
słem i v Michajłowskim odbył z przedstawicie­
lam i iernu, przedstawicielami komnnisycz-
nej j. ichodniej Białorusi konferencję. Pod-
porz, no się komunistycznej partji polskiej.

Aki innego zobowiązania odesłano w  ory­
ginale > komin ternu. Taraszkiewicz zobowiązał 
się  na tej konferencji do czynnej pomocy zbrojnej

csciennemu państwu w  razie wojny, oraz do w y­
wołania zbrojnego buntu w województwach pół­
nocno wschodnich. Dla wykonania tych zadań 
aresztowani posłowie utworzyli jaczejki komu 
r.islyczne w łonie swych organizacyj oraz kom- 
jsczejki w wojsku. Istnieją poważne poszlaki, że 
w łonie organizacji kierowanej przez aresztowa­
nych posłów, uprawiano szpiegostwo ną, rzecz 

o z ościennych państw.
W Gdańsku postanowiono również założy bank 

dla celów wyłącznie politycznych, któryby finan­
sow ał akcję. Pozatem założono różne filje za 
pieniądze idące z zagranicy, a nie ze składek człon 
kowskich. Stwierdzono łączność pieniężną midęzy 
ościennem państwem a aresztowanymi posłami 
via Ryga. Przy aresztowanych znaleziono dolary 
i listę płac dla szeregu osób, które otrzymywały 
stałe uposażenie. Poseł Wołoszyn, Taraszkiewicz 
Michajłowski i Miotła składali otrzymywane dola 
ry w  jednej z instytucyj finansowych, tak na po 
trzeby akcji, jak na w łasny rachunek.

Posłow i Taraszkiewiczowi zarzuca w szczegól­
ności wniosek rządowy, że własnoręcznie redago­
wał projekt okólnika komitetu komunistycznej 
partji polskiej, w którym opisyw ał taktykę, jaka 
nr-a być stosowana przy prowadzeniu akcji anty­
państwowej i że w ystaw ił dokumenty, które by­
ły traktowane na równi z paszportami ościnnego 
państwa. Na jednej z konferencyj w  Gdańsku pos. 
Taraszkiewicz otrzymał od agenta obcego pań­
stwa 15 tysięcy, dolarów.

Posłow i W ołoszynowi zarzuca się, że kierował 
ćwiczeniami zbrojnymi w Hrudkacli, posłowi Rak 
Micbajłowskiemu zaś, że w  Wilnie prowadził tłu 
my na więzienie, podżegając je do zbrojnego w y­
stąpienia, oraz że był jednym z kierowników ban­
ków spółdzielczych. Posłow i Hołowaczowi zarzu­
ca się, że Organizował bandy dywersyjne na te- 
nie województwa nawogródzkiego i to w  poro­
zumieniu z organami państwa ościennego. Poseł 
Hołowacz utrzymywał stały stosunek z ościennem  
państwem, przekraczając wielokrotnie nielegalnie 
granicę.

Jak już donieśliśmy, zajmie się wnioskiem sej­
mowa komisja regulaminowa, która zbiera się w  
najbliższy poniedziałek, następnego zaś dnia spra 
wa wejdzie pod obrady plenum Sejmu.

Michajłowski utrzym yw ali ścisły kontakt S 
władzam i połskiemi, pobierali olbrzymie su *  
m y pieniężne, jak zapewniali na prowadzenie 
akcji polonofilskiej, ku lturalnej i oświatowej! 
wśród Białorusinów. Podziai pracy m iędzy e  
borna posłami był następujący: poseł Tarasz- 
Idewicz m iał upraw iać na terenie Wileńszczy 
zny. działalność kulturalną. Michajłowski zaś 
miał organizować organizacje wojskowe, trtó- 
reby współdziałały z oddziałam i wojsk pol­
skich. W tym celu został utworzony wówczas 
Białoruski komitet wojskowy, w  skiń- Które­
go wchodzili: poseł Michajłowski jako pr/*  vo 
dniczący, oraz niejaki Jakóhier. Owsiany, Gd 
rai i kom unista Zdanowski. — Ten ostatni 
wszedł do lego kom itetu na podstawie porożu 
mienia się z pewnym odłamem sfer bolszewia 
kich.

W ynikiem  tego było, że posłowie ci nie mo­
gli rozliczyć się z otrzym ywanych pieniędzy, 
przez co rząd polski został narażony na olbrzy 
mie straty. Wobec tego koniak! z w ładzam i 
polskiemi został zerwany. Od tego jednak cza 
su władze polskie, które pam iętają aferę w y­
żej wymienionych posłów, śledziły działalność 
posłów Taraszkiewicza i Michajłowskiego, 
przyczem zostało stwierdzone, że w r. 1923 i 
1924 obaj posłowie zorganizowali bandy dy 
wersyjne, działające na pograniczu polsko- so- 
wieckiem, które istniały do niedawna. W  w y­
niku tycli obserwacyj nastąpiło aresztowanie 
obu posłów.

Taraszkiewicz i Rak-k
w l a ć .  :

W arszawa, 22 1. Sin. W  związku z areszto­
w aniem  posłów komunistycznych, dow iadu­
jem y się następujących sensacyjnych szcze­
gół <> i działaniach politycznych posłów T a­
ras/ /a  i Rad Michajłowskiego. Areszto­
w a ń ^  .yeii obu posłów jest wynikiem  ścisłej

owski stali na usługach 
olskich?
obserwacji trw ającej już kilka lat. Posłowie 
ci- byli śledzeni, gdyż stosunek ich de państwo 
wości polskiej był niejasny, oraz ponieważ 
uczciwość ich podlegała wielkim wątpliwo­
ściom.

W  r. 1910 i 1920 posłow e Taraszkiewicz i

laioi w m  u h . i
W ilno. (AW) 22..I. W  związku z likwidacją 

białoruskiej Hromady wyjechał do W arszawy 
prokurator Sądu Okręgowego p. Steinman. Zło­
ży on szczegółowe sprawozdanie o wyniku re ­
wizji i aresztowań p. ministrowi Meysztowiczo 
wi.

S iw i H e n n ie  Sań Peratiigę
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 22 1. Sin. W ładze skarbowe 
uznały za fałszywe zeznania dyrektora i wice 
dyrektora Banku Powszecnnego, m ające słu­
żyć za podstawę do w ym ierzenia podatku do­
chodowego. W  związku z powyższem władze 
skarbowe ukarały dyrektora Banku Powsze­
chnego p. Karola Goldfelda grzywną 71 tysię­
cy złotych, zaś wicedyrektora Zdzisława P łe- 
sińsliieog grzywną w' wysokości 35500 złotych

[i M i s ! ?  i M i i  f a M ?  -
ńa utrzymaniu magistratu

(Telefonem od naszego korespondenta
W arszawa, 22 1. Sin. W edług ostatniego pre 

lim inarza budżetowego miasta W arszawy, ma 
gistrat zatrudnia w urzędach i przedsiębior­
stwach swych 14.066 osób, nie licząc nauczy­
cieli i artystów scen. Jeśli pizyjm iem y, że są 
to żywiciele rodzin — ogólna ilość osób, pozo­
stających na utrzym aniu m agistratu wyniesie 
/wyż 50,000, do czego natęży douczyć pozosta­
jących w zakładach opieki społecznej. Każ- 
iycli więc 20 obywateli W arszawy — u trzy ­

muje jedną osobę żyjącą z dochodów miasta.

Gen. Sikorski nie opuszcza armji
W arszawa. (AW) Dzisiejsze dzienniki porań 

występują przeciwko pogłoskom, podanym 
przez „Kurjer Czerwony" o rzekomym w ystą­
pieniu gen- Sikorskiego z armji i objęciu przez 
niego jednego z większj eh przedsiębiorstw na
G. Siąsku.
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Przełom w kryzysie
Nowa dziedzina pracy. — Emigracja i reemigracja w świetle statystyki. — Rząd gaczjwa po­

pierać jiszuw palestyński.

Jak już donosiliśmy, przybył, onegdaj do 
.Warszawy sekretarz ..Waad Lciimi“ w Palesty 
nic i znany publicysta hebrajski, Sz. Czenio- 
Witz. W przejeździć przez Wiedeń udzielił p. 
Czeriiowitz wywiadu „Wiener Morgenzeitung“ 
z którego przytaczam y następujące charakte­
rystyczna szczegóły, stwierdzające zupełny 
przełom w obecnym kryzysie palestyńskim. 
P. CzernoWitz podał przedewszystkiem wiado­
mość o utworzeniu w Palestynie tow arzystw a 
plantacyjnego z kapitałem 200.000 funtów szter 
lińgów, założonego przez Żyda z Kanady Pier­
za I nowojorskiego filantropa Izraela Metza. To 
w arzystw o to będzie zakładało plantacje na 
gruntach nie większych ponad 25 dunamów. W 
pracy tej znajdzie natychmiast zadudnienie
6.000 robotników. Po pięciu latach może rodzi­
na żydow ska za sumę 1000—12u0 funtów czer­
pać dochód z takiego ogrodu pomarańczowego, 
w  sumie 30—4U funtów od dunama. Utworze­
nie tego tow arzystw a jest zdaniem p. Sz. Czer 
nowitza jednym z dobrych i godnych powitania 
wyników kryzysu palestj ńskiego.

Mówiąc o kryzysie i reemigracji z Palestyny 
zaznacza p. Sz. Czernowitz, że wiadomości, po 
dawane w  golusie o kryzysie palestyńskim by­
ły mocno przesadzone. Od nadania deklaracji 
Balfoura, aż po dzień dzisiejszy opuściło Pale­
stynę 15.000 reemigrantów. Tej reemigracji na­
leży przeciwstaw ić emigrację 105.283 dusz. 
W zrost I punkt kulminacyjny ruchu reemigra- 
cyjnego oświetlają następujące cyfry statysty ­
czne: W  pierwszym kw artale .1926 roku mieli­
śmy 816 reemigrantów, w  drugim kwartale 
1449, w  trzecim kw artale 2.595 reemigrantów. 
Do listopada 1926, a więc w  przeciągu 10 mie­
sięcy przybyło do Palestyny 14.828 Żydów. W y 
nika z tego, że imigracja w tym roku kryzysu

lii .la większa, niż w roku’*'l922 (9.461 imigran­
tów) ■ w roku 1923 (9.4/1 imigrantów) a tylko 
o nieznaczn.ą ilość mniejsza, niż w  rogu 1924. 
Już z tych cyfr widać, że Imigracja do Palesty­
ny jest zdrowa. W yżej przytoczona cyfra 15000 
reemigrantów od czasu naaania deklaracji Bal- 
fuura jest mniej, niż normalną cyfra każuej re­
emigracji. Reemigracja z Palestyny wynosi rnn 
nowicie 20 procent emigracji od roku 1919. W 
innych krajach imigracyjnych, jak w Ameryc i 
Brazylji w j nosiła reemigracja od roku 1918 do 
roku 1925 przeciętnie 33 procent w latach k ry ­
zysu 5u—67 procent, w  Brazylji nawet 77 proc.

O stosunku rządu palestyńskiego powiedział 
p. Czernowitz: Ważnym wynikiem kryzysu 
jest zmiana polityki Anglji. Nadwyżka docho­
dów, iaka osiągnął rząd palestyński w okresie 
1921—1925. (wynosiła ona 471X604 funtów) był 
wyłącznie wynikiem żydowskiej pracy i żydów 
skiego kapitału. W okresie tym wnieśli Żydzi 
do kraju blisko 8 miljonów funtów szterlin- 
gów. Rząd widzi obecnie, że zmniejszenie się 
emigracji żydowskiej w pływ a niekorzystnie na 
jego dochody. W yciąga z tej przyczyny konse­
kwencję i zaczyna popierać jiszuw palestyń­
ski. Tei Awiw otrzym ał dla pokrycia deficytu 
pożyczkę rządową w kwocie 50.000 funtów.
40.000 funtów przeznaczy! rząd palestyński na 
budowę drogi między Tei Awiwem a kolonią 
Petach Tikwa. P rzy budowie drogi zatrudnia 
się wyłącznie robotników żydowskich.

Wkońcu wskazał p. Czernowitz na koniecz­
ność zwiększenia budżetu kulturalnego. W ska­
zał przytem, że na początku roku szkolnego 
zgłosiło się do szkół hebrajskich 5000 nowych 
uczniów, można było atoli przyjąć zaledwie 
3000.

Dzis* Kctalecy*.
Jak nateiy praf I ladionem.

Mało jest środków do prania, które nadają ®lę> 
dla wszystkich tkanin: Natohiiast .nowy. idealny; 
środek samopiorący RADION nadaje się nietyl- 
ko do prania t.ialej bielizny, a.e piei ze dcslw-t 
nale bieliznę kolorową, wełnianą, bawełnianej 

i jetiwalic, Crepe de Ciiiue i t. p. 
j Ponieważ Radion zabija bakterie i doskonalej 

dezynfekuje, można go specjalnie polecić doi 
prania bielizny chorych i bielizny dziecięcej. 

Niezmiernie ważnern jest, aby Raaion użyty; 
był odpowiednio według przepisu i w zależno* 
ści od rodzaju bielizny. Poniżej pozwalamy soi 
bie podać kilka praktycznych rad dla w szjsfe  
kich przyjaciół RADIONU w całym  kraju.

bielizny białe*.
Bieliznę należy przed praniem nam ocz/ć 

najlepiej na noc. Do szczególnie tw ardej wodjj 
trzeba dodać 2—3  łyżki RaDIONU na balię.

Po namoczeniu przygotowuje się rozczyn, —i 
rozpuszczając jedno deko (niepełna ryżka stoło* 
wa) na 1 litr zimnej wody. Aby stosunek ten 
był należycie zachowany, poleca się zmierzyć; 
zaw artość kotła, w  którym  ma być gotowana! 
bielizna.

Sypania RADIONl! bez m iary trzeba unikać.
Nie wolno nigdy używ ać do sporządzania 

rozczynu w od" ciepłej, lub gorącej, gdyż wtedy, 
działanie RADIONU osłabia się.

Również niepożądanem jest wsypywanie do' 
kotła całej paczki naraz. RADION trzeba sypać 
do wody potrosze i dobrze mieszać rozczyn. 
Jeżeli tworzą się grudki, to należy je rozetrzeć.-

Do rozczynu -RADIONU nie trzeba dodawać 
ani mydła, ani innych środków — byłoby eq 
niepotrzebną stratą pieniędzy, bo RADION «•* 
wiera 50 procent doskonałego mydia Jclefi- 
Schicht i nadaje bieliźnie śnieżną białość ocz 
pomocy innych środków.

Dąlśzy ciąg nastąpi. Wyciąć i zachować. f

Lisia Nr. 48
Funduszu Łańcuchowego
na rzecz Żydowskiego Domtt Aka­

demickiego w Krakowie.
I. Jakob Gross składa 100 zL i v żywa o zło 

żenie odpowiedniej kwoty: 1. Salomona R u­
binsteina, 2. W ilhelm a Rendia, ,1. Herm ana 
Stattera, 4. Jakóba Dienera.

II. Inż. Jozef L ihenthal składa '>0 zł. i w zy­
w a o złożenie odpowjedniej kwoty: 1. Firm ę
Karol Korn w Bielsku, 2. Dra Józela Lówen- 
herza we W iedniu, 3. F erdynanda Fliega, 4. 
Dyr. Gutm anna, 5. Jakóba Friedera, 6. Henry 
ka Kanarka, 7. I. Slógera* 3. Henryka Wach- 
Fa, 9. F irm ę Baum i Symchowicz.

III. Dr F ryderyk W asserm an z fai nowa 
składa 10 zł.

IV. W olf Lerner z Tarnowa składa 5 zł.
V. S. E. Ham m er składa 10 zł.
VI. Dr. Jakób Herzig z Jasła składa 10 zł, 

i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Re

prezentację Stow. asek. „Phenix“, 2. Stow. 
Asek. „Rjnione adriatica di Sicursta" we Lw o­
wie, 3. Dra P. G oldschlaga.w  Brzeżanacb, 4. 
Dra S. W atidla w Stryju, 5. Dra W. Schm ora- 

V  Bursztynie, 6. Dra Józefa Mayera w Kro 
śnie.

VII. Ju ljusz Reiner z Chrzanowa składa 30 
zł. i wzywa do złożenia odpowiedniej kwoty:
1. Inż. N. P rinza w Chrzanowie, 2. Dra Stielil 
w Chrzanowie, 3. Dra Józefa (lolum anna w 
Sędziszowie, 4. Mra Silbersleina w Chrzanom 
wie, 5. S, E isnera w Chrzanowie, 6. A. Lóffle- 
równę w Chrzanowie, 7. Helenę Richterównę 
w Chrzanowie, 8. Siissm anna K uhnreicha 
Chrzanowie, 9. Inż. Leona K arpa w Chrzano­
wie,

X. Dyr. Karol Rciniseh składa 25 zł. I
XI. Dr ToczewsLf (Dr Lauer — Zakład) Ifl 

złotych.
XII. Leon Schleichkorn składa 25 zł. i wzy* 

wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. Henry* 
ka E inlrachta, 2. Józefa Beigia, 3. Arnoldaj 
M aybrucha, 4. H erm ana Morgenbcssera, 5. Beą 
Darda FeUguta, 6. Leopolda Goldbergera.

X III. F ryderyk Fuchs z Królewskiej Hutyj
składa 25 zł. i wzywa o złożenie odpowiedniej 
kwoly: 1. S. W ollenberga w Król. Hucie, 2*

VIII. Leopold H utterer składn 30 zł. i w zy­
wa o złożenie odpowiedniej kwoty: 1. F irm ę 
Engel i Hutterer w iLpsku, 2. Bernarda Gre- 
schlera, 3. W iktora Immergliicka.

IX. Izak W ikler składa 25 zł. i wzywa o zio 
żenie odpowiedniej kwoty, 1. Ju ljusz* Nachla,
2. Lóbla Trauha.

Dra W ollenberga w Król. Hucie, 3. M ik st 
Ham m era w Król. Hucie 6. Braci Offner w; 
Król. Hucie, 7. H erm ana L ichtbiaua w KróL 
Hucie, 8. N athana L ichtbiaua w Król. Hucie* 
9. Seweryna Landaua w Częstochowie, 10. Flrl 
mę Lohn i Oberfeld w Częstochowie.

XIV. Inż. Klipper z Bielska składa 20 zL 
i wzywa o złożenie odpowiedniej kwoty: L  Ma 
ritza Hupperta w Bielsku, 2 Inż. Johanna Ka 
niga wr Bielsku, 3. Zygfryda Adlera w Bielsk* 
4. Dra Gustawa Baum a w Bielsku. 5. Inż. FrM 
za W achtła w Bielsku.

________  w *u —

mim 3 iib
Od tygodnia gra Teatr Żydowski „Sędziów" i .Da­

niela" Wyspiańskiego. Można było przypuszcz-ć, że 
lem zjawiskiem zainteresuje się polska prasa. Wszak 
dzieje się to w  Krakowie, który rzekomo ma żywić 
kult dla Wyspiańskiego...

I rzeczywiście przejawiły się narazie dwie receu 
zje" polskie. Odezwał się „Kurierek" i „Czas". W  
„Kurjerku" jakiś „znawca" p. „j. f." zastanawia się 
między innemi nad tak w.ażnem pytaniem, czy „żar­
gon" razi, czy też nie „razł". Czułe ucho recen­
zenta „raził" żargon w „Sędziach", a nie raził w  
„Danielu". Trudno Jeśli ktoś ma takie czułe ucho...

Ale przejdźmy do powagi na polu badań nad Wy­
spiańskim do p. T. S. wydawcy „Zbiorowych pism", 
poety. Coprawda rozmaite są sądy o przedmowach 
do tych pism Wyspiańskiego. Na ogół nie bez słu­
szności zarzuca się tym wstępom, że stoją na pozio­
mie szkolnych wypracowań. Nie o tern teraz chcemy 
jednakowoż mówić, bo interesuje nas tenor notatki 
P. T. S-

Otćż pan ten konstatuje na samym, wstępie, że

„samo istnienie takiego teatru w Krakowie nie w y­
daje nam się z zasadniczych względów pożądane". 
Hm, hm... „Nam" wydaje się „taki" teatr niepożąda­
nym...

Któż to się ukrywa pod tem anonimowem słówe- 
czkiem „nam"? Któż może mieć coś przeciwko te­
mu, by żydowskim masom w ich języku uprzystę­
pnić sztukę? Jakież to mogą być „zasadnicze" po­
wody, by sprzeciwiać się istnieniu teatru, który sze­
rzy kulturę dla społeczeństwa żydowskiego w  języ­
ku żydowskim? Ale p. T. S. rozstrzyga arbitralnie, 
że „nam“ to się nie podoba. Trudno 1 darmo, panie 
T. S„ nain istnienie żydowskiego teatru w Krakowie 
wydaje się bardzo pożądęnem™

Ale p. T. S. jest nletylko estetą, lecz i psycholu- 
giem. Bez żenady, bez znajomości rzeczy powiada, 
żc „dawno zwrócono już uwagę, że Żydzi, wrażliwi 
na każdy „ostatni krzyk" czuli się do Wyspiańskie­
go pociągnięci także pozorną niejasnością iego pomy 
słów, zmuszającą do rozwiązywania — zagadek. A 
w tem oni celują".

Jaka głęboka, pożal się Boże! znajomość psychiki 
żydowskiej! Z o wiele większą słusznością można 
stwierdzić, że p. T. S. „celuje" w aroganckim tupe­
cie...

Pod wpłyń em Wyspiańskiego pozostawał! “t k
głębsi żydowscy pisarzu, jak Weiter, Peroc, Aaz. Po* 
ciągnęła ich metafizyczna głębia ti giztna wtelkto* 
go poety. O Wyspiańskim, iako tragiku •lokato P a l  
p. dr. St. Kołaczkowski, którego książka przewyż­
sza o całe nitbo sztubackie wypracowania p. T. S ,

Diamat żydowski w swym pochodzie do tragedii 
musiał zahaczyć o tragika pn.r szcellence, jakim bez* 
sprzecznie był Wyspiański. W umysłowoścł łódzkiej 
zachodzą czasem dziwne fliiacje, ttte więc w  tem M  
wnego, że łragizpi żydowski nie tnógf praetóć obnM- 
tnie obok tak potężnej '•'/'ywidaalnoid, tak .Wyr 
spiański.

Ale cóż o tem wie p. T. S„ który dawno jna u t a  
łał zapomnieć- że jest uczonym, a pusazdroścfl tan* 
rów zwykłemu dziennikarskiemu „szmokowl". Nta 
zapomniał tylko tego, że przed laty z oluzi. lasem. | 
nizacji ..Nieboskiej koinedji" zarzucano mu fUosemfe 
tyzm, ponieważ wyrzucił chóry przechrztów, Bro* 
nił się przeciwko tej hańbie gorączkowo, postanowfl' 
więc korzystać z każdej sposobności, by un kau&  
że nie jest pachołkiem żydowskim. Możemy po* 
twierdzić, że p, T, S. nie jest pachołkiem — żydów* 
sk u ... Asta. -
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Na horyzoncie politycznym Ze sceny l  estrady

Powrót do parlamentaryzmu
Z powodu nom inacji pos. Miedzińsldego mi 

rastrem  poczt i telegrafów /. > meszcza „K urjer 
Polski artykuł p. i. ..W ieika chm ura mały 
deszczyk", w którym  twierdzi. że rząd prze 
IWrotu majowego musi jed-.ak szukać oparcia 
o — parlam ent. „K urjer Polski" pis/e:

„W  naszych oczach odbywa sic konsekwen 
tna, w ytrw ała narlam en!aryżarna gabinetu. 
Głowa państwa i kierownik gabinetu powołu­
ję  na stanowiska m inistrów posłów sejmo­
wych, którzy p o d d a ją  kwalifikacje w yłącz­
nie polityczne, a nie fachowe. Bo chyba nikt 
nie będzie twierdził, że ministrowie — posło­
w ie Romocki, Dobrucki i Miedzińskl są w swo 
ich resortach fachowcami żc m ają jakiekol­
wiek kw alifikacje rzeczowe; są to m ianow a­
nia reprezentatów pewnych partji politycz­
nych, dzięki którym  te par!je zmuszone będą 
ustósunkować się do rządu przychylnie.

Aby pozyskać współprace Sejmu tworzą się 
nowe m inisterstwa, a na  czclc ich stawia się 
parlam entarzystów ; po restytuowaniu m in i­
sterstwa poczt i telegrafów mówią teraz gło­
śno o wskrzeszeniu m inisterstw a zdrowia, o 
utworzenia podsekretarjału stanu wychowa­
nia fizycznego z tem, że na czele tycli nowych 
instytucyj staną parlam en tu  zyści".

Zwycięstwo Br anda tiarf Marinem
Od dłuższego czasu prasa fiancuska pełna by 

ła  rozmaitych alarmujących i sensacyjnych po­
głosek o wielkiej różnicy zdań między Brian- 
dowi prowadzona była z nadzwyczajną zacię­
ciem a Poincarem. Kampanja przeciwko Briar.- 
kłością. Briand jest jednakowoż nielada poiiiy- 
ciuiym graczem idlatego postanowił koniec po­
łożyć tym rozmaitym intrygom, a wychodząc 
z założenia, że arak jest bardzo często najlepszą 
pbroną, przystąpił śmiało do ataku.

Sprawozdanie Brianda przed komisją dla 
sp raw  zagranicznych francuskiej izby posel­
skiej i dyskusja, która się nad tem sprawozda­
niem rozwinęła, oznaczają walne zwycięstwo 
Brianda nad Marinem. Trzeba bowiem wiedzieć 
t e  największym wrogiem Brianda i najgorliw­
szym  intrygantem przeciwko memu był mini 
ster Marin, którego Briand teraz jednym za­
machem unieszkodliwił, prze 1 kła dając depeszę

gratulacyjną z  okazu ostatniej sesji genewskiej, 
podpisaną przez wszystkich bez wyjątku mini­
strów. Okazało się więc, że Marin gratulował 
Briandowi sukcesów z powodu Genewy, Locar 
na i Thoiry. Praw ica tą depeszą była zaskoczo 
na, a prasa prawicowa nie może dotychczas 
znaleść żadnego argumentu, któryby mógł spa 
raliżować wrażenie tej depeszy.

W reszcie Briand pobił przeciwników tw ier­
dzeniem, że rada gabinetowa z Poincarem na- 
czele była dokładnie poinformowaną o wszel­
kich szczegółach rokowań ze Stresemaimem i 
że Briand niczego bez zgody całego gabinetu 
nie uczynił. Zresztą Briand nie wziął na siebie 
żadnych zobowiązań w  sprawie opróżnienia 
Nadrenji, chociaż nie zaprzecza wcale, że o tein 
dyskutował ze Stresemanne;i» tłriand  rozumie 
życzenie Niemiec, by tę sprawę raz wreszcie 
uregulować, ale rząd francuski oczekuje inicja­
tyw y niemieckiej, a gdy konkretne w -.ucski 
będą Pranej, ze strony Niemiec przedłożone, 
będzie rząd francuski poważnie się nad ni-fnii 
zastanawiał. Tem oświadczeniem Briand roz­
ciął sieć intryg o szkodliwej rzekomo swej po­
lityce, o obietnicach, jakie uczynił Niemcom,, o 
•tem, w jaki sposb „pacyfista" Briand zaprzedał 
Francję Niemcom itp.

Mac Donald o sytuacji w Chinach
O sytuacji w  Chinach wypowiedział się przy 

wódca partji pracy Mac Donald i w  swej inowie 
ostrzegał rząd angielski przed niebacznemi po­
sunięciami. Zdaniem Mac Donalda sprawa kon 
cesji w Hankau jest ostatecznie załatwiona.

Koncesja znajduje się w chińskich rękąch i 
nikt jej już Chińczykom nie wydrze, ale także 
wszystkie inne koncesje muszą być w  jaknaj- 
szybszyni czasie zlikwidowane, albowiem sta­
re Chiny już umarły, a z nimi w ygasły w szyst­
kie dotychczasowe traktaty. Mac Donald w y­
stępuje przeciwko rządowi, k tóry  zanadto wic­
ie naciska kładzie na przygotowania zbrojne, 
zamiast dojść do porozumienia z Chinami.

Niewyjaśniona sytuacja w Chinach doprowa­
dziła do tego, że Ja'ponji obecnie grozi przesi­
lenie rządowe. W ystąpienie japońskiego mini­
stra  spraw  zagranicznych, utrzym are w duchif 
życzliwości dla rządu kantońskiego. wywołało 
opozycje senatu japońskiego, k tóry  obawia się 
wzrostu w pływ ów bolszewickich. Parlament zo 
stał narazie odroczony, lecz przesilenie nie zo­
stało wcale zażegnane.

Co się nosi w Paryżu?
kOd nasze specjalnej korespondentki paryskiej).

Paryż, w  styczniu.
3Vraz, w  głównym sezouie teatrów, koncertów  

I uciech karnawałowych, toalety wieczorowe od­
gryw ają pierwszorzędną rolę. Czy w  kawiarni, 
czy w  restauracji i wieczorem, spotyka się pię­
knie ubrane panie, jedne, wracające z teatru, inne 
dążące na dancingi. Zależnie od gustu i zam iło­
wania danej osoby, toalety te są mniej lub więcej 
strojne.

Są panie, które umyślnie ubierają się we dnie 
I  wyrafinowaną skromnością, by tem większym  
■frytkiem zabłysnąć wieczorem. Dla kontrastu 
przeładowują toalety wieczorne, sporządzone z 
bajecznych materjałów, złotem, haftami, drogim  
Intrem. Naogół, szczęśliwe posiadaczki własnych  
•u t  chętnie ukazują się po godz. 8-mej wieczorem  

-  na ulicy spowite w  płaszcze z jedwabnych, bar- 
'w n y c h  aksamitów, z pod których migocą w św ie­

tle latarni ulicznych perły i brylanty.
Niektóre panie ubierają się z predylekcją w  ko­

lor czarny Suknie ich składają się z kilku gatun­
ków  materjałów, coraz lżejszych od crepe dc chi- 
By aż do tiulu i koronek chantilly. W loży teatral­
nej suknia taka, przybrana jedynie kolją z bry- 

fekJkutów, na tle kosztownego jasnego futra, świe- 
I  tnie się j rezentuje.
E Z futer wymienimy przedcwszyslkiein chiuchil- 
' Ic prawdziwe, które coraz rzadziej się spotyka, 

popielice, wydry i gronostaje, a pominiemy cały. 
kzereg imilacyj, które w  gruncie rzeczy su tylko  
farbowanymi królikami. Aksamit jedwanny poły­
skliw y, w  jannych tonach, taki saifl w  jaki się 
stroiły  nasze babki, kiedy suknie sw e wprost z 
Lyónu sprowadzały, stał się znów bardzo modny. 

 ̂ W r iCoją też i  dawne kolory, jak np. kolor bruna­

tno- czerwony, specjalnie stosowany na oficjalne 
przyjęcia. Na ślubie wielkiego księciu rosyjskie­
go Dymitra z m iss Emery, widzieliśm y parę su­
kien tego koloru. Na ślubie tym zaobserwowali­
śmy także parę kapeluszy z  egretami z piór. Były  
to przeważnie kolorowe kapelusze filcowe, podnie 
sione z przodu I u d  z  boku i podbite rajerami. In- 
ue miały egrely umieszczone z boku ku tyłow i i 
tak nisko, że Spadały prawie aż na ramię.

W teatrze rzadko widuje się teraz kapelusze, 
zastępują je różne fantazyjne ubrania głowy, 
zmieniające czasem do niepoznania charakter lwa  
izy. Widać tuibany, siatki z pereł, czepeczki z o- 
czek brylantowych djademy z piór a nawet z kwia 
tów.

Prócz płaszczy futrzanych i aksamitnych, w i­
dać także capy z pięknych adamaszków, ciepło 
watowanych i opatrzonych olbrzymim kołnierzem  
sobolowym lub ćhinchillowym. Płaszcze te pod­
bite kolorowym jedwabiem pikowanym w deseń, 
mogą rywalizować z najzbytkowniejszemi futra­
mi.

W bucikach wielka rozmaitość. Do czarnych 
toalet, pantofelek z czarnego atłusu z klamrą ze 
strassów  jest niemal klasyczny. Ale obok niego 
widzimy obuwie adamaszkowe, usiane strassami, 
atlasowe kolorowe pantofelki, haftowane perłami 
itp. Pantofelki z obcasami odmiennego koloru 
spotyka się bardzo często. Na ogół wszystkie bu­
ciki są wycinane i ażurowane, z przodu mają mo­
cne patki, które przytrzymują je w  okolicy kost­
ki, a tylko z .tyłu przylegają dobrze do nogi. uwy­
datniając równocześnie materjał, z jakiego s ą  spo 
rządzone O. P.

— Z KIJAKOMJSKIEDO TEATRU ŻYDOWSKI* 
GO. Dziś w niedziele wieczorem wznowienie 
„Hinkemana , głośnej Irajcdji E. Tollera, która 
na wszystkie!: scenach europejskich św ięci obe­
cnie niebywały sukces. Czołową rolę kreuje re­
żyser p. Jonas Turków, który po powrocie z Ber­
lina przygotowuje wielki repertuar dzieł euro­
pejskich i żydowskich. W pierwszym rzędzie wy­
stawienie głośnej sztuki G. Kaisera, bogatej w  sce 
niczne i artystyczne w alory,'7,Od poranka do pół­
nocy - Rzecz ta wymaga niezwykle natężających 
przygotowań, które odbywają się już w całej peł­
ni. Qd poely E. Tollera lwórcy „Iłinkemaua" orrzy 
trał p. Dr Feiner list, w  którym pueta w yi«ża  
swą wielką radość z powodu w ystawienia „Hinke- 
rnana‘- w  Krak. Teatrze Żyd. i przesyła szczere 
podziękowanie wszystkim aktorom, biorącym  
dział w  odtworzeniu scenicznem tej tragedji.. I ż d ł  
w niedzielę popołudniu „Moszkele Chazer" pe ce­
nach popularnych.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. P ziś W 
niedzielę wieczorem po raz drug„ „Uśmiech it>r 
su“, który da wczorajszej premjerze zdobył suk­
ces wybitny. Dziś popołudniu po cenach zniżo­
nych „Betleem polskie". Jutro wraca ua afisz „Pro  
bo.*zcz wśród bogaczy" na przedstawienie popo- 
larnem, po ceuach zniżonych do połowy.

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUK O W IC1 
(rynek gł. A— B, i. 39). Poniedziałek, 24 bm. prof. 
Uniw. Dr Wład. Szafer: Wrażenia z wycieczki po 
parkach narodowych Stan Zjedn. Am. Półn. ,(W 
Górach Skalistych) z obraz świetłn.; wtorek 25 
bm. prof. Uniw. Dr Witold W ilkosz: Istota mate- 
rji w  św ietle ostatnich badań.

_  TEATR POPULARNY „NOWOŚCI”. „Księż­
na cyrkówka', którą Z. Kalman zdobył tak entu­
zjastyczne przyjęcia na wszystkich scenach euro­
pejskich, grana będzie dziś w  niedzielę i co w ie­
czora o / 30 w  świetnej dotychczasowej obsadzie, 
z występem gościnnym Elny Gisteat. W niedzielę 
popoŁ o 3‘30 po cenach zniżonych od 1.30—450 zł 
„Adieu Mimi". Próby z „Kopciuszka" „Poety i  Se­
kretarki" (Odyssei) pod reżysei ją dyr. Piekarskie 
go i Zbuckiego w  całej pełni„

A. PICCAYEb w  KRAKOWIE. Nazwisko Pic- 
ćavera znane wszędzie. Gdziekolwiek ten śpiewak 
wystąpi, gromadzą się tłumy, by ■ z  entuzjazmem 
podziwiać jego artyzm Kraków będzie miał spo­
sobność usłyszenia tego „króla tenorów" w  nie­
dzielę, 30 bm, w  Starym Teatrze, dzięki usiinym  
staraniom Krak. Biura Koncertowego E, Bujań- 
ski. Korzystając z tego, że Alfred Piccaver wraca: 
z tournee w  Rumunji przez Polskę do Niemiec, 
zdołało Biuro koncertowe nakłonić go do zatrzy­
mania się w  Krakowie i w  ten sposób stworzyć 
największą atrakcję sezonu koncertowego w  na- 
szem mieście. W innych warunkach zaangażowa­
nie „gwiazdy" tej miary, co Piccaver, byłoLy nie­
możliwe, gdyż Kraków nie zdołałby opłacić w y­
sokiego nonorarjum, jakie pobiera len najwię- 
szy dzisiaj artysta-śpiewak w  wielkich środowi­
skach muzycznych za każdorazowy występ.

JERZY LALEWICZ, znakomity pianista i peda­
gog, który w  Krakowie- cieszy się wielką populai 
nością i zawsze na estradzie jest entuzjastycznie 
witany zarówno przez prasę, jak i publiczność, 
wystąpi w  Krakowie tylko raz jeden, a to we 
czwartek, 27 bm. w  Starym Teatrze.

---------ogo---------
REPERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI (Bocheńska 7)

(pocz. o godz. 8 wiecz.)
Niedziela: pop. „Moszkele Chazer"; wiecz. „Hin- 

kemann".
TEATR POPULARNY „NOWOŚCI"

(pocz o godz. 7‘30 wiecz.)
Niedziela: pop. „Adieu Miim" wiccz. „Księżna 

cyrkówka" (z E. Gistedt).
Poniedziałek: „Księżna cyrkówka".

TEATR MIEJSKI IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 7‘30 wiecz.)

Niedziela: pop. „Betleem polskie" (ceny zniżo­
ne); wiecz. „Uśmiech losu".

Poniedziałek: „Proboszcz wśród bogaczy" (po­
pularne).

REPERTUAR KINOTEATRÓW
BAGATELA: „Znak Zorry" Douglas Fairbanks
NOWOŚCI: „Potrójny program komedjowy'.
PROMIEŃ: „Chata za wsią".
SZTTJKA: „Harold ma pecha".
UCIECHA: „Królewicz fiołków", komedja w  

10 aktach. W rolach g ł Harry Liedtke, L iii Da- 
gower i Ernest Verebe«.

WARSZAWA: „Bogowie... Ludzie... Zwierzęta...'



Kr. 19 „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 f. 1927 Sir. i  '

Z A P R O S Z E N 8 E S
Zapraszamy Szan. P. T. Klijentelę do no« o otwartego Z ak ła d u  f/yz ia ra ltle^O  dam sK iego 

8 m ę sk ie g o  p o d  Firm a ,,BKISTCL“ j równocześnie zauiadamamy, że cały zaspół person al u 
wraz z p. Erną i p. JaDem, który pracował w „Albie* pracaje teraz stale we Firmie , Bristol* przy 
placu Maijackim L. 9 (obok Braci Pilewskich — wejśc:e od placu Marjacklego)

Poleci my się nadal Szan. KPjenteli Z poważaniem ZAKŁAD FRYZJERSKI „BRISTOL"

PRZEGLĄD GOSPODARCZY/ .

Jak p M a w ia  ń sprawa rewizji Umil
Byt ekonomiczny mas żydowskich coraz bardziej zagrożony

O rezultatach odbytej przed kilku dniami 
Interwencji posłów Frostiga, Dra Hausnera i 
Wiślickiego u nąin. skarbu p. Czechowicza w  
Sprawach związanych z rewizją koncesyj mo­
nopolowych, zamieszcza pos. Frostig w pra­
n e  następujące uwagi:
i X) ii.* chodzi o koncesje w  Kongresówce i 
Ra Kresach, to uzyskaliśmy bardzo doniosłe 
Oświadczenie min. skarbu Czechowicza, iż 
przeprowadzone tam niedawna ryczałtowe wy 
powiedzenie wszystkich koncesyj monopolo- 
Wycti polegało na nieporozumieniu i było nie­
potrzebne. Chodzi o zapewnienie, żeby inwa­
lidzi otrzymali tam obecnie 15 proc. wszyst­
kich koncesyj, znajdujących się dbtychczes 
W rękach nieuprzywilejuwanych. Nie należało 
tedy wypowiedzieć — jak to się stało — wszy) 
stkicb koncesyj. Min. Czechowicz obiecał nam  
wydać natychmiast zarządzenia, cofające ry­
czałtowe wypowiedzenia i nakazujące wypo- 
wiedrteć tylko koncesje w  miarę potrzeby, 
dla osiągnięcia 15 proc. dla Inwalidów. Zarżą 
dzonle to, które ukzaać się ma- w dniach naj­
bliższych, uspokoi tysiące żydowskich konce- 
sjonarjuszy w Kongresówce i na Kresach, któ 
rych byt zoslal poważnie zagrożony ryczał to1 
wem wypowiedzeniem wszystkich koncesyj. 
Dalszy rezultat naszej onedgajszej konferencji 
w min. skarKu ma także doniosłe znaczenie i 
dla koncesjonariuszy z Małopolski. Tyczy ęię 
ono jednak — rzecz jasna — również innych  
połaci kraju.

Jak wiadomo, zgodziły się sfery rządowe
-c-s.

na to, ażeby koncesje, przyznane dla inwalidów  
nie zostały odebrane dotychczasowym końce • 
sjonarjuszom, o ile ci osiągnęli 50 rok życia i 
uzyskali swe koncesje przed rokiem 1914, oraz 
nie posiadają z innych źródeł większego do-< 
chodu, niż 500 zł miesięcznie. Tymczasem in­
strukcje w tej sprawie wydane przez minister 
stwo, zawierały, prócz powyższych warunków' 
także ten, le  posiadacz koncesji nie może mieć 
majątku piztkraczającfego 10,000 zŁ w gotów 
ce.

Minister skarbu, po wysłuchaniu naszych 
argumentów, polecił nalychmisat wydać za­
rządzenie, cofające to ostatnie postanowienie 
— wbrew pierwotnym rezultatom konferencji 
dodany warunek.

O ile chodzi o koncesje szynkarskie, to je­
steśmy przekonani, że sorawa da się załatwić 
bez niepotrzebnych tarć i ofiar. Zbieramy o be 
cnie poważny m ateriał statystyczny, k tóry  po 
służy nam w  naszych aalszych pertraktacjach 
z rządem.

Mimo wszelkie jednak ulgi, o które zapobiega 
my i dalej zabiegać będziemy, rewizja konęe- 
syj zniszczy bardzo znaczną ilość egzysten- 
cyj żydowskich w państwie. Czynimy, co mo 
żerny, nie łudzę się jednak co do tego, że krok 
w krok wypiera się nas z wszelkich od lat w ie­
lu przez nas zajmowanych źródeł zarobkow a­
nia, i że byt ekonomiczny naszych mas w pań­
stwie jest. coraz bardziej zagrożony. Za*1 m 
nam się uda ocalić od ostatecznej zagłady sto 
egzystenyj żydowskich — świeżycli 500 prze­
znaczonych już jest na zniszczenie i zatratę1*.

Wydatki i Hol) pan w i i  I d
Rok 1926 zakończył się dla nas bardzo pomyślnie, 

a mianowicie: dochody były wyższe od wydatków o 
53 mil). zL (dochody — 1905 mili., wydatki — 1852 
milj.). W porównaniu z rokiem 1925 rzeczywiste wy­
datki zmniejszyły się w  1926 r. o 25 mili. zl. Jeśli 
weźmiemy pod uwagę, że w r 1926 kurs złotego byl 
na niższym poziomie, niż w r, 1925, a ceny towarów 
wyższe, to możemy stwierdzić, że w r. 1926 byty 
przeprowadzone znaczne oszczędności w  wydatkach 
saaTbowych, coprawda głównie przez zmniejszenie 
realnej wartości poborów urzędników.

Dochody w  r. 1926 są wyższe, niż w  r. 1925, o 167 
mllj., przyczem wzrosły głównie wpływy z podat­
ków bezpośrednich i pośrednich, z opłat stemplo­
wych, zmniejszyły się natomiast opłaty z ceł, wsku­
tek zmniejszenia przywozu towarów z zagramcy.

K M  w istawl! i tak IMiUi
Według brzmienia nowej ustawy o ochrouie loka­

torów, komorne może być umawiane 1 płacone tylko 
w walucie krajowej. Jeżeli umowa opiewa na walutę 
obcą, lub zlotową w  złocie, to dla mieszkań prywat­
nych obowiązywać będzie komorne, ustalone usta­
wowo w stosunku procentowym do stawek prze Uvo- 
jennych. Zainteresowane czynniki zwróciły uyagę 
na wątpliwość rodstawy prawnej tego przepisu, 
gdyż ustawa nie może działać wstecz, a więc nie 
może rozwiązywać umów przedtem prawnie zawar­
tych, zwłaszcza, iż nowa ustawa nie orzeka, że za­
warte poprzednio umowy Lleważne są z wejściem w 
życie nowego prawa. Wobec tego, że ustawa nie 
przewiduje ani sankcyj cywilnych, ani karnych za' 
obejście wymienionego zakazu, przeto zawarta w 
obcej walucie umowa zarecytowanej ustawy nfe bę­
dzie leszcze nieważna. Wątpliwości te muszą być w 
należytej drodze rozstrzygnięte dla uniknięcia szere­
gu nieporozumień na przyszłość.

Mm  » Baski 6wd3!stma Kwmioo
„N. Przegl.“ donosi: Najwyższa Izba Kontroli w  

porozumieniu z Ministerstwem Skarbu postanowi­
ła przeprowadzić szczegółową rewizję w  Banku 
Gospodarstwa Krajowego.

Od kilku dni 6-ciu kontrolerów zajętych jest ba­
daniem operacji pożyczkowych w  Banku Gospo­
darstwa Krajowego. Materjał, zebrany przez Naj­
w yższą Izbę Kontroli przyczyni się niewątpliwie 
do wyjaśnienia okoliczności, które w ostatnich 
czasach naraziły Bank Gospodarstwa Krajowego, 
a w łaściw ie skarb państwa, na dotkliwe straty. 

—— -<>§o--------
ZAPOTRZEBOWANIE W1JGLA NIE MALEJE. 

Jakkolwiek przemysłowcy w ęglow i coraz głośniej 
utyskują na psujące się kohjunktury na w ęglo­
wym rynku międzynarodowym, to jednak cyfry 
nie potwierdzają tego pesymizmu: w  paździei niku 
ładowano średnio dziennie 3063 wagonów węgla  
na eksport, W listopadzie —  3667, w  grudniu 3347, 
w  pierwszej dekadzie stycznia tyleż, co w  gru­
dniu.

Na użytek rynku wewnętrznego, ładowano 
dziennie: w paźJzierniku 32:>3 wagony, w  listopa­
dzie 3878, w  grrdniu 4475, w  pierwszej dekadzie 
stycznia — około 5000 wagonów

BANKNOTY PIĘĆDZ1ESIĘCIOZLOTOWE U- 
KAŻĄ SIĘ W OBIEGU PO 1 LUTEGO. Po pierw­
szym lutego ukażą się w  obiegu nowe banknoty 
pięćdziesięciozlotowe. W następstwie puszczone 
będą w  obieg nowe 20 złotówki i 10 złotówki. Czę­
ste zmiany rodzaju banknotów mają na celu u- 
trudnienie „pracy1’ fałszerzom.

ROPA NAFTOWA. Tendencja dla ropy w  dal­
szym ciągu mocna. Płacą 235 dolarów za wagon  
10-tonowy, marki borysławskiej. Wskutek braku 
podaży zawierane są tranzakcje jedynie na partje 
drobne. Cena gazoliny komprymo wane] wynosi 
7,50 doi gazoliny absorbcyjnej 7 doi. za 100 kg. 
bez podatku loco wagon stacja Borysław; cena 
gazolmy spadła w ięc o 50 centów na 100 kg.

Starcia na tlestrajkuwPaiestyma.
Chajfa. (ŻAT) Przed pewnym czasem robotni 

cy żydowscy w winnicach kolonii „Zichron Ja 
kow “, należących do P.I.G.A. zostali powiado­
mieni, że płace ich zostają zredukowane z 15. 
do 10 piastrów  dziennie. Gdy robotnicy nie 
chcieli się zgodzić na tę redukcję, wymówiono, 
im pracę. W ówczas wybuchł strajk wszystkich 
robotników w  winnicach P.I.C.A. Następnego 
dnia robotnicy ujrzeli w  Winnicach arabskich 
łamistreików, pracujących pod osłoną policji a- 
rabskiej i angielskiej. W yw ołaio to wrzenie 
śród robotników i doszło do starcia z policją. 
W  rezultacie 6 robotników odniosło rany, anś 
6 innych zaaresztowano. Zaaresztowani zostali 
następnego dnia zwolnieni za kaucją.

W skutek tych wydarzeń został proklamowa­
ny strajk powszechny na znak protestu, który, 
objął wszystkich robotników „Zichron Jakow“„ 
Odbył się też wiec protestacyjny.

P o ‘długich rokowaniach została zaw arta Li­
niowa między administracją P.I.C.A. a ladą ro­
botniczą „Zichron Jakow “. Po zawarciu umowy, 
robotnicy przystąpili do pracy.

P i n  stacyi ń t u E
Niedziela 23 styczeń.

W arszawa '1015 m) 15,00—17,00 Transmisja kon­
certu z Filharmonji. 17,00—17,25 Program dla 
dzieci. 17,55—18,40 Koncert popołudniowy. 18,40—>
19,00 Rozmaitości. 20,30—22,000 Koncert w ieczor­
ny. M. in. „Halka“. Sygnał czasu. Informacje pra­
sowe. 22,000—22,30 §ygnał czasu. Komunikpły. 
Przerwa. 22,30—23,30 Muzyka taneczna. Transmi­
sja z cukierni „Wielka Ziemiańska".

Wiedeń (517,2 577 m) 11 Koncert symfoniczny. 
14. Koncert 18,30 „Zmierzch bogów" opera Wa­
gnera.

Berlin (483,9 566 m) l i , 30—12,50 Muzyka woj­
skowa. 16,30—18 Ork. kameralna. 20.30 koncert ro­
zmaitości 22,30—24,30 Muzyka taneczna.

Londyn. (361,4 m) 15,30 Muzyka salonowa. 16,05 
Kwartet. 16,15 Koncert solowy. 16,28 i 17 kwartet 
21,15 Tr&Dsmisja z Grand Hotelu.

K A rE S Ł A N E .
Za ru b ryk ą  tq rad akcja  nla odpow iada

Adwtkat i obrońca wojskowy

Dr. JAKOB BROSS
w Krakowie 

przeniórł kancelarję i przyjmuje w sprawach 
cywilnych I ki mych 

Lii. Grodzka L. 10. - Tal. 3300.

otworzył kancelario 
w Tarnowie 

przy ulicy Lwowskiej L. 10-

Słodki i Skuteczny
przy kaszlu i chrypce iest

Cukier Słodowy „Maltyna"
łub

Cukierki Słodowe „Maltyna"
w y rę b u  B raw em  Ja n a  W d a  

w  KraKowie

Do nabycia wszędzie w ap tekach, droguerjaek, 
sklepach spożyw czych i Ł d.

AMALJA GARTNER WOLF FERHG
Tarnów  zaręczeni Dąbrowa*! 

w  styczniu 1927 r.

Z okazji zaręczyn p. Mani Landererów ay Z 
Nowego Sącza z p. Henrykiem Durstem z 
szyna gratulują serdecznie

Leonowie talSsarotrJfc
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Obecny stan wiedzy żydowskiej
Rozmowa z prof. Drem H. Torczynerem

JEHOASZ.

Onegdaj przybył do K rakowa profesor „Aka 
Gemie fu r dłe W issenschaft des Judcntum s1' 

Berlir i , , w ybitny semitolog i badacz Bibiji 
jproŁ Dr H arry  Torczyner. Korzystając z po- 
# y tłi w  naszem mieście znanego uczonego ży- 
iiowskiego i filologa o światowej sławie, zwró 
cBiśmy się do niego z prośby o wypowiedzenia 
swego poglądu na obecny stan wiedzy żydow­
skiej.

— Wiedza żydowska, jak  zresztą wogóle ca­
la  w iedza — pow rada prof. Torczyner — staje 
saę obcCuk coraz bat dziej wyłączną własno- 

ą  uczonych, fachowców i pizeważnie nie 
ajduje oddźwięku wśród szerszego grona 

ijpoełczeństwa. Jest to zjawisko smutne, ale 
pczytem naluiałne. Jeszcze przed 20 lały mie- 
Łsmy, m y Żydzi typy maskilów, ludzi z ludu, 
którzy zajm owali się bardzo skrzętnie wszel- 
b o m  zjawiskami naukowemi w naszym świe 

Typy coraz bardziej znikają. W iedza na- 
lcrocŁy naprzód i niejeduokrotnie burzy 
piękne legendy ludowi?, bliskie sercu prze 

dętnego czytelnika, stając się przez to oczywi 
ieśe niepopularną. Dawniej odnosił się nasz 
Czytelnik z uczuciem miłości do badań nad na 
izą. pizeszłością. Dziś zmienił się ten stosunek 
Prawda, której szuka Wiedza, jest niejedno­
krotnie surowa wobec umiłowanych skóibów 
przeszłości żydowskiej i przez to nie znajdu- 

oddźwięku wśród szerszego grona ludu. 
yczynia się może do tego także rozwój, roz 

ległość i ścisła fachowość wiedzy, uniemożli­
w iająca przeciętnemu czytelnikowi objęcie 
Wszystkiego, co o danym  przedmiocie się p i­
sze. Dzisiaj nawet uczonych cechuje pewna 
nerwowość w pracy. O lednym przedmiocie 
ukazuje się naraz wiele ocen i studjów nau­
kowych. F ak t ten uniemożliwia oczywiście 
przeciętnem u czytelnikowi podążenie za roz­
wojem wiedzy. Jest to zresztą zjawisko, w i- 
Boczne nietylko u żydów , ale praw ie u wszy­
stkich narodów. To jest jedna strona proble- 
kj . Druga strona owej kwest ji, którą oczywi- 

ie mogę w rozmowie tylko ogólnikowo i bar 
Bzo powierzchownie naszkicować, to jest pro- 

lean samego badania naukowego. Jest to pro- 
łdem  istnienia niewielu jednostek uczonych u 
nas, podobnie zresztą jak u wszystkich innych 
narodów. Pod tym  względem można śmiało 
.Hrrazić pogląd, że wiedza m sza  rozwija się. 

Przeszkody w porów naniu z innym i naroda­
m i są oczywiście znacznie większe. Uczony ży 
“ owski nie m a sposobności poza szczupłym na 
razie zakresem działalności Uniwersytetu He­
brajskiego do naukowej pracy. W ystarczy 
jrskazać, że ja  jedyuy w całej Europie posia- 
“am  katedrę Bibiji w Berlinie. Katedry ta - 
iej niema ani we W iedniu, an i we W rocla- 

Jlrtu, przez co oczywiście praca naukowa jest 
9? dużej mierze uniemożliwiona.

Jeśli chodzi o Uniwersytet H ebrajski, a w 
czególności o Insty tut dla wiedzy judaistycz 

ej, to m u su  zaznaczyć, że praca tego łnsty- 
utu jest niezmiernie w ydatna P racuje sie 

m  wiele, wychodzi sporo książek nauko- 
cli, a wydawany przez Bibljstekę Narodo- 

ą kw artaln ik  bibliograficzny „K irjat Sefer“ 
wielkie znaczenie naukowi?. Co się tyczy 

raków owego Instytutu, to mogę tylko powie­
leń ,.amen“, na to wszystko, co w prasie 

jonistycznęj o tych brakach się pisze. Fakt. 
e iWe kreowano dotąd na Uniwersytecie He- 
rajskitn  katedry Bibiji, jest wynikiem  prze- 
ewszystkiem momentów politycznych, o k ló- 
ch nie chcę i nie mąin praw a mówić. Oso- 

iście mogę wyrazić tylko żal z punktu  widzę 
narodowego, że katedry takiej nie ustano­

wiono. Podczas gdy bowiem badanie nad T al­
mudem  jest bądźcobądź badaniem  niejako a r- 
cheologicznem, badaniem  nic źródeł naszej } 
kultury , lecz ich komentarzy, to zdaniem  m o- j 
jem  Ładanie nad Biblją m a znaczenie nietyl- j 
ko ściśle naukowe, ale także życiowe. BibljaS j 
bowiem zbliża nas do zdrowego życia naiodo- j 
wego do jego źródeł i podstaw, i przez to zna- j 
czenie jej baaan ia  jest bardzo duże. W yło- ! 
mcm w dotychczasowym systemie, stosowa- \ 
nym  przez Insty tut wiedzy judaistycznej w Je j 
rozolimie, jest, iak się zdaje, powołanie Dra( j 
Perlesa, rabina z Królewca, do Instytutu. i 

Jeśli chodzi o całość pracy  naszego Uniwer- j 
sylelu Hebrajskiego, to twierdzę, że tylko Uni 
wersytet H ebrajski będzie mógł znaleźć roz- ; 
wiązanie problemu, o którym  mówiłem na po : 

xząlku, będzie mógł stać się pomostem m ię- ; 
dzy wiedzą żydowską a ludem żydowskim. ■ 

Na pytanie odnoszące się clo osobistej p ra - 1 
cy prof. T orczjnera, odpowiedział uczony 

Już za kilka dni znajdzie się na półkach 
księgarskich słownik niem iccko-hebrajski, o- : 
pracowany przez byłego redaktora „Hamicjie" ' 
p. S. M. Lazera z Krakowa i przezemnie. Sło­
wnik ten będzie pierwszym słownikiem, usi­
łującym  podać nietylko znaczenie poszczegól­
nych słów, ale oddać zwroty języka niemiec­
kiego w duchu języka hebrajskiego. Pozatem 
pracuję obecnie nad ponownem krylycznem  
wydaniem  księgi „Hioba“ i nad problemem 
pow stania i dziejów języka hebrajskiego. Je ­
stem również współpracownikiem encyklope- 
dji hebrajskiej. Uważam, że Encyklopedja he 
brajska, k tóra ukaże się w Berlinie, zbliży nas 
nieco do ideału, o którym  śnil Acbad Haam, 
do owego „skarbca żydoslwa", w którym by 
zamknięte było wszystko, co odnosi się do ży­
doslwa. Istnieje nadzieja, że encyklopedja ta 
rychło się ukaże. Pierwsze d\\'a tomy w jęz\ - ! 
ku niemieckim znajdują się już w druku. O- 
bcjinują one wyłącznie literę alef. W krótce 
leż w yjdzie pierwszy tom tej encyklopedji w 
języku hebrajskim . Nadzieja m oja jest o ty ­
le ugruntow ana, że nad encyklopedja pracują 
prócz ekspertów i fachowców do poszczegól­
nych przedm iotów. (>rze-:iewszystkiem ludzie 
niezmiernie oddam dziełu, jak Dr Klatzkin, 
Dr Sołowejczyk i Goldman. W arto zaznaczyć, . 
że udział w pracy biorą również uczeni chrze­
ścijańscy dla tych działów, dla lctóiych braY 
uczonych żydowskich. Tak już w  pierwszym 
tomie, który się wkrótce ukaże, zamieszczona j 
jest praca o alfabecie profesora chrześcijani- i 
na, Grimmego. Oczywiście większość współ- j

Prolog
Na falach płynąłem wartkim prądem
tu na św iat znika — ginie tw ardym  sądem —
i siecią pieśni mej tęsknoty
żądło boleści — szum warg radości
i lotne pozdrowienie wieczności
zakląłem w słowach — dźwięczne sploty...

ł gdy uciech chwile — i cierpienie 
od daw na już poroną w głębinie 
na ustach się ich cień zaśmieje 
jak z wygasłej gwiazdy ziinno-bladej 
z jej lic po stuleciach pleśń opaoa — 
i gwiazdy kreśli smutne dzieje... -t

Jednak z pieśnią moją cicho suną 
gazie ułuda tuli nas całunem 
gdzie dogasają gwiazd odcienie — r 
tam i głos i echo wnet zamiera 
płomień i ślad dymu się zaciera 
ulatujący w zapomnienie™

Tłóm. Marek Kom,

pracowników encyklopedji stanowią ŻydZi 
P o d s ta w f in a n s o w e  są na razie ugruntow a­
ne, w szczególności dzięki Żydom niemieckim. 
Nie ulega wątpliwości, że problemem encyklo 
pedji zainteresują się także Żydzi innych kra 
jów. Nie mam praw a mówić w im ieniu wy­
dawców encj klopedji i wiem, że sjoniści pol­
scy zrabsorbowan i są całkowicie pracą pale­
styńską i pracą polityczną w kraju , lecz uwa - 
żarn, że encyklopedja hebrajska w inna zna­
leźć poparcie także i wśród Żydów polskich. 
Jest to przecież dzieło, które może częściowo 
rozwiązać ów problem, o którym  mówiłem na 
początku. Jeśli chodzi o m oją piacę w encyklo 
pedji, to dotyczy ona przedewszystkiem badań 
językowych i bliskiego W schodu. P raca nad 
encyklopedją skupia się głównie, jak  w iado­
mo, w Berlinie, a muszę zaznaczyć, że atm o­
sfera dla pracy naukowej jest w Berlinie szcze 
gólnk; podatna. Jak  wiadomo, znajduje się w 
(Jerfiriie wyższa szkoła „Akademie fu r die W is 
sensebaft des Judenlum s ‘. Dzieło to, które z a ­
początkował Herm an Cohen, a które kontynu­
u j? je§° spadkobiercy, jest niewątpliw ie wzo­
rową uczelnią dla samodzielnych badaczy wie 
dzy judaistycznej.

Wkońcu rozmowy opowiedział prof. Torczy 
•ner kilka szczegółów o stosunkach z Achad 
Haamem, którego dzieła przełożył prof. T cr- 
czyner na język niemiecki. Szczególnie pod­
kreśla wizytę Achad H aam a w gim nazjum  
jerozolimskieru, którego prof. Torczyner był 
założycielem. Prof. Torczyner w yraża żal z po 
wodu powodzi nieuzasadnionych i niepraw ­
dziwych ocen i sądów o Achad Haamic, jakie 
się w ostatnim  czasie ukazują... (R.)

Opera z życia kompozytora
„Intermezzo** Ryszardę Straussa

w wiedeńskie! Operze państwowej
oryginalna korespondencja „Nowego Eziennika).

Wiedeń ma znowu swoją senzację Stanowi ją 
„Intermezzo1* Ryszarda Straussa, 1 „mieszczańska 
komedja z symfonicznemi wkładkami" — jak g ło­
si afisz opery państwowej. Ryszard Strauss, kom­
pozytor „Salome", „Kobiety bez cienia*1 i „Sym- 
łunjr a lpejsk iej1, duma i chluba muzykalnego Wic- 
duia, któremu przed dwoma laty podai owało pań­
stw o z okazji jubileuszu prześlicznie urządzoną 
w illę i który przed przeszło rokiem ustąpi! z kie­
rownictwa opery skutkiem zatargu z drugim dy­
rektorem, Scbalkiem, stał onegdaj przy pulcie dy­
rygenckim w  cudownym gmachu przy Opernringu 
kierując premjerą „Intermezza". A senzacją jest 
metyle fakt, że kompozytor sam i tekst napisał, 
ile treść „komedji mieszczańskiej-* wzięta dosłow ­

nie z życia mistrza i to z jego pią watnego, ro­
dzinnego życia  

Kapelmistrz dworu Robert Storch ma żónę Kry­
stynę, która go ubóstwia i jest o niego bardzo 
zazdrosna. W czasie nieobecności męża wpada jej 
w ręce liścik podpisany przez niejaką Mieze 
Mayer, z którego intymność stosunku między ka­
pelmistrzem, a ową podejrzanej jakości damulką 
niedwuznacznie wynika. Bezwzględne postanowie­
nie rozwodu, a zarazem lekki flircik z nicponiem 
arystokratą Lummerem, ma być wielką i nialą 
zemstą za złamanie w ierności małżeńskiej. F lir­
cik kończy się, kiedy baron Lumrner usiłuje „na­
brać" Krystynę na 1000-markową „pożyczkę", a z 
rozwodu też nic naturalnie, gdyż sytuacja wkrói-



Jh  W „NOWY DZIENNIK" poniedziałek 24 I. '1927

oe się wyjaśnia. Olo przyjaciel Slorcha, również 
muzyk, jest tym, który nawiązał stosunki z ow ą  

 ̂ Mieze Mayer i  przy tej okazji m iał tyle dobrego 
smaku i chęci zaimponowania, żc przedstawił się 
jej jako kapelmistrz dworu, Storch. „Qui pro quo"

1 rozwiązane, a pogodzenie się obojga małżonków  
Sanowi linał „Intermezza11.

Opera, a raczej „mieszczańska komedja" Straus- 
** nie zasługiwałaby mimo senzacyjnośei treści 
*• tak szczegółowe omówienie, gdyby nie rewo- 
•cyjny poniekąd eksperyment kompozytora slw o- 
toenU nowego typu sztuki operowej. „Intermez-

przypomina kalejdoskopiczną zmianą obra-
— rewję. Pakowanie kufrów w domu ka- 

7 Wnjistrza; kłótnia Krystyny z „faktotum“ Aroną; 
saneczkowy, gdzie słomiana wdowa poznaje 

"brona Lummera; partja kart, przy której mistrz 
"Jrzymuje telęgram obrażonej żony itd. — wszyst­
ek  te sceny są nawpół śpiewane, nawpół mówio- 

najczęściej utrzymywane w melodramatycz- 
recytatywie, a przeplatane symfonicznemi 

•Okładkami. Ryszard Strauss jest zapewne jedy- 
hym człowiekiem na świecie, któremu wolno byto 
kgo rodzaju nowatorstwo wprowadzić, w czcigo­dną, obarczoną tradycją, konserwatywną operę 
Wiedeńską.

Publiczność premjerowa była też swojego ro 
j®»ju senzacją. Wyłączność fraków, smokingów i 
balowych luaiet, jak za dawnych „theatre parce", 
olśniewała i zajmowała oczy widza nie mniej jak 
*kcja na scenie. W lożach czołowe osobistości 
świata politycznego; prezydent republiki Hai- 
Oisch, kanclerz państwa Seipel, burmistrz Wiednia 
Seitz, pozatem kierownicze osobistości świata a r­
tystycznego i finansowego. Rozbawiona akcja, 
Rozmiłowana w człowieku przy pnłcie dyrygenc­
kim pnbliczuość nie mogła się powstrzymać, by 
°d czasn do czasu nie rzucać ciekawych spojrzeń 
^  lożę żony Straussa, świetnie na scenie oddawa­
nej przez Lottę Lehmann. Wiedeń miał znowu je­
dną z swoich muzycznych i towarzyskich, ogrom­
nie dla siebie charakterystycznych senzacyj.

Wiedeń, w styczniu. Szymon Wolf.
-o-§-o-

J  presjonizmu. W  swoich artykułach w ystępow ał 
! za Manetem, W histlerem, któremu poświęcił 

specjalną książkę, był też pierwszym, który 
zwrócił uwagę na Renoira, Claude Monetta i 
Pnssara. Dzięki Duretowi siał się też znanym 
w Europie japoński m alarz Hokonsai

Czy Medora Leigh była córką, 
czy też siostrzenicą Byrona?
Około osoby Byrona panują, mroki. Jak wia­

domo, Byron rozszedł się po bardzo krótkiem 
pożyciu z żoną, a przyczyny rozejścia się były 
nieznane. Później dopiero i to już po śmierci EJy 
rona zaczęły się przedostawać do opinji publi­
cznej rozmaite pogłoski, jakoby Byron utrzym y 
wał stosunek ze swoją siostrą p. Leigh i jakoby 
córka tej siostry była właściwie córką, Byrona. 
Delikatną tę sprawę porusza w „Revue Bleue“ 
francuski uczony Rene Puaux i w  swojem stu­
dium ciekawe podaje szczegóły. Dowody oj­
costwa Byrona miały być przechowane w ka­
setce, którą Medora, córka pani Leigh, oddała 
w przechowanie sir Johnowi Huguesowi. Ten­
że Hugues miał oświadczyć, że dokumentów 
tych nigdy nie wyda. tak w interesie rodziny, 
jako też interesie społeczeństwa. Tymczasowo 
Puaux ustala, że Medora dowiedziała się dopie 
ro w roku 1843 w Paryżu od byiej żony Byro- 
ria, że jej wuj ma być jej ojcem. Puaux przypi 
suje te rewelacje pani Byron niepohamowanej 
jej mściwości i łączy ten ak t z polityką całej ro 
dżiny Byrona, kióra za wszelka, cenę usiłowała 
zohydzić pamięć wielkiego poety.

— o —
Ideały współczesnej młodzieży 
Ludzie winni rozmawiać nie ustami, 

lecz zapomocą rąk i nóg
Anglik Klement Ridde ufundpwał 12 nagród 

dla 12 artykułów  napisanych "wyłącznie tylko 
frzez uczniów od 10 do 12 lat na temat, których 
12 ludzi należy uważać za bohaterów współcze 
snej młodzieży. W  ankiecie w zięły udział szko­
ły amerykańskie i europejskie. W yniki tej an­
kiety zostały zebrane w specjalnej książce. Są 
°ne niezmiernie ciekawe. Największą ilość gło 
sów otrzym ał Francuz Ludwik Pasteur, o któ­
rym pisze autor, że był najdoskonalszym czło 
tyiekiem w świecie nauki, albowiem dzięki nie 
hiu więcej ludzi uratowano, niż Napoleonowi 
odało się zniszczyć. Drugim na liście jest słyn 

prezydent amerykański Abraham Lincoln, 
0 którym pisze autor, że jego życie, wolne od 
demagogii, odznaczało się niezwykłą prostotą. 
Lincoln był prawdziwym  bohaterem, k tóry  u- 
kochał przedewsZystkiem wolność i pokój. Trze 
cim jest Krzysztof Kolumb, czw artym  Benja­
min Franklin, piątym W oodrow Wilson, k tóre­
go jego apologeta nazyw a praktycznym  ideali 
stą. Potem następuje Dziewica Orleańska, o 
której pisze autorka, że jej wielkość nie polega 
ba zwycięstwach odniesionych na polu bitwy, 
* lk o  nad sobą samą. Zaraz po niej idzie Sokra 
fos, któremu przypisują największy w pływ  w  
formowaniu ludzkiej etyki. Potem  Outtenberg, 
Wynalazca sztuki drukarskiej, oraz znana angicl 
*ka filantropka i działaczka Florence Nightin- 
kale, k tóra z narażeniem własnego życia poraź 

p ie rw szy  pielęgnowała rannych na polu bitew 
Podczas wojny krymskiej. Ostatnim z rzędu 

“test Jerzy Stefenson, wynalazca lokomotywy. 
_ Z d z iw ią  jącą jest doprawdy ta galer ja no- 

ych świętych. Imponującą jest tem, że w niej 
me figurują żadni zdobywcy, ani też zwycięz­
cy generałowie, tylko ludzie pracy, nauki i bez 
tyzględnego poświęcenia dla człowieka.

Zgon Teodora Dureta
t W  tj^ch dniach zmarł w  Paryżu w 90 roku 
YCia najstarszy kry tyk  francuski Theodore 
puret. Jeszcze za czasów cesarstw a występo­
wał Duret, jako publicysta o radykałuo-repu- 

' kańskich przekonaniach. W tym celu założył 
yłasny organ pt. „Tribune francaise“, w  któ- 
ym bardzo ostro zwalczał Napoleona III, Du- 

"ei zasłynął, jako pierw szy propagandy sta ini-
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Nadesłane książki i czasopisma
— Nowa książka Zofii R. Nałkowskiej, powieść 

„internacjonalna" p. n. „Choucas", wprowadza nas w 
środowisko alpejskiej miejscowości klimatycznej, z 
bogatą galerią Ormian, Żydów, Rosjan, Greków, 
Niemców, Francuzów, Włochów — zjednoczonych w 
iednakiem cierpieniu. Wśród tego zbiegowiska ras i 
narodów plączą się nici cichych dramatów, owianych 
smętkiem i melancholią. Wielki dar obserwacji , sub­
telny rysunek charakterów, wreszcie doskonała for­
ma — czynią z tei książki lekturę bardzo interesują­
cą. (Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 4*50).

— Najnowsza komedja Włodzimierza Perzyńskle- 
go p. t. „Uśmiech losu", grana obecnie w Krakowie, 
ukazała się w wydaniu książkowem. Nakład Gebeth­
nera i Wolffa. Cena zł. 3‘50). Świetna powieść tegoż 
autora p. t. „Raz w  życiu", ukazała się jednocześnie 
w wydaniu drugiem. (Nakład Gebethnera i Wolffa. 
Cena zł. 6).

— „O własnych siłach" — taki tytuł noszą arty­
kuły na czasie pióra b. premjera i ministra skarbu, 

«rof. Władysława Grabskiego, które temi dniami o- 
ptłścily prasę drukarską. Autor porusza w  nich naj­
ważniejsze zagadnienia naszego życia ekonomiczne­
go i politycznego. Kieruje nim ta zasadnicza myśi, że 
„sami własnemi siłami potrafimy 1 powinniśmy pora­
dzić sobie z trudnościami naszej sytuacji ogólnej". — 
(Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena zł. 3).

— Józef Jankowski w  pracy swej p. t. „Miłość 
artysty. Szopen i pani Sand" usiłuje niejako nić celo­
wości konieczne], jaka uwarunkowała zbliżenie się 
Fryderyka Szopena do p. George Sand. Celowość ta 
wyraża się w ostatecznem „przyprawieniu Szopeno­
wi anielskich skrzydeł sztuki". Książka, starannie 
wydana i ozdobiona winietami, wyszła w  tych 
dniach nakładem Gebethnera i Wolffa. (Cena zł. 
4‘20).

— Francuski pamiętnik ks. Klementyny z Czarto­
ryskich Sanguszkowe}, matki bohaterskiego księcla- 
zeslańca, Romana, przetłumaczony na język polski 
przez p. K. Firlei Bielańską, stał się głównym zrę­
bem prześlicznel książki o tym „księciu niezłom­
nym”, którego postać rysuje się-na tle dziejów pol­
skiego męczeństwa w  niewoli niezwykłą hartowno- 
ścią duszy i granitową stałością charakteru. Dzieło, 
uzupełnione wyciągami z korespondencji rodzinnej, 
dotąd niewydauej, oraz objaśnione starannie opra- 
cowaneml przypisami p. K. Bielańskiej, nosi tytuł 
„Roman S.anguszko, zesłaniec na Sybir z r. 1831, w 
świetle pamiętnika matki... oraz korespondencji 
współczesnej". Wyszło ono jednocześnie w trzech 
wytwornych wydaniach. Książkę poprzedzają słowo 
wstępne Józefa hr. Potockiego i przedmowa Henry­
ka Mościckiego. (Nakład Gebethnera i Wolffa. Cena 
zl. 60, 45 i 15).

Ukazał się zeszyt VI i ostafni „Nowego podręezni- 
kado nauki muzyki w szkołach ogólnokształcących" 
prof. Tadeusza Joetyki, Zeszyt ten zawiera 
wykład w formach muzycznych i krótki zarys histo­
rii muzyki. Tern samem całość tego znakomitego 
podręcznika muzyki iest już do rozporządzenia nau- 
c/.ycieli i .uczniów. (Nakład Gebethnera i Wolffa. Ce- 
na zł. 1‘80).

ROMAN RYBARSKI wydał większe dzieło pt. 
„Naród, jednostka i klasa", będące w yrazem  ideo- 
logji narodowej demokracji. Zasadniczą tezą au ­
tora jest, że naród od klas różni się nietylko 
tom, iż obejmuje je w szystkie, lecz jnze że .cszysl- 
kiem lem, że jest skupieniem  bardziej i rwałem , ze 
ma sw oją h isto rję , że nie jest dobrem jauuego ty l­
ko pokolenia. C harak terystyka różnic, j: k'.e /u c h a  
dzu między biolog ją narodow ą, a ideolog).-; iibera- 
łiznni czy socjalizmu. (Nakład Gebethnera i Wolf­
fa.).

„LITERARISOHE BLETKR". N r 3 z ‘i ł  bui. po* 
święcony przeważnie zgasłemu poecie Jehouszo- 
wi.

„WIADOMOŚCI LITER AGJUE-. Nr. 4 z 23 W  
zawierają artykuł A. Slawara o znanej książce 
J, N. Millera „Zaraza w  Grenadzie", poemat Po* 
szkina „Jeździec miedziany" w  przekładzie J. Tu­
wima, omówienia, recenzje, notatki itd.

GRUDNIOWY ZESZYT „PRZEGLĄDU POLI­
TYCZNEGO" poświęoony omówieniu roli ostatniej 
Konferencji Imperjum Brytyjskiego, przynosi W 
tej sprawie dwa niezmiernie ciekawe artykuły: p. 
prof. Romana Dyhoskiego („Liga Narodów Bry­
tyjskich") oraz wybitnego znawcy stosunków an­
gielskich p. Aiigura („Tmperjum Brytyjskie"). 
Wśród innych artykułów zwraca szczególną uwa­
gę artykuł p. Prutenusa, . mawiający szczegóło­
wo gospodarcze podłoże przewrotu kowieńskiego, 
oraz artykuł pu prof. Jana Dąbrowskiego rzuca­
jący ciekawe św iatło na stosunki włosko- francu­
skie. Artykuł wstępny poświęcony jest ostatniej 
sesji Rady Ligi Narodów. W reszcie obszerny ar­
tykuł p. Alfreda Sjebeneichena omawia sprawą 
sanacji finansowej W. M. Gdańska. Kronika i sta­
łe działy bibljograficzne i chronologji dopełniają 
treści tego ciekawego zeszytu. — 'Adres: Warsza­
wa, Nowy Świat 47.

„GŁOS 'ADWOKATÓW" Zeszyt styczniowy ztb  
wiera następującą treść: Adw. Dr. Goldblatb
O wolnoprzesiedlności adwokatów w Polsce —i 
Adw. Dr. Adolf Tilles- Ustawa o zwalczaniu nieu­
czciwej konkurencji. — Adw. Dr. Leon Gełdwerths 
W sprawie agencji publicznych i prywatnych, —» 
Wykonywanie sądownictwa w  I instancji w spra­
wach spornych przez sędziów samoistnych. —• 
Adw. Dr. Józef Steinberg: Uwagi nad projektem 
polskiej ustawy górniczej. — Adw. Dr. Austeraa 
Prawo najmu w razie śmierci lokatora. — Uwagi 
o Radzie Prawniczej. Z ordynacji ugodowej. P r »  
głąd orzecznictwa. . Adres, Kraków, Rynek gŁ 3  
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CHARAKTEROLOGICZNE DZIEŁO ARTUSA!
SCHNITZLBRA. Artur Scłmitżler ogłosił nakła­
dem S. Fischera w Berlinie nowe dzieło pŁ JDe* 
Geist im Wort und der Geist in der Tat". -Jest to 
dzieło filozoficzne, w którem Scłmitżler zajmuj* 
się pratypami ludzkiej umysłowości.

DROBNE WIADOMOŚCI ŻYDOWSKIE
NOWA KOLONJA W PALESTYNIE. Towarzy­

stwo „Zichron Dawid" nabyło znaczny obszar zie­
m i'n a  południu od Jerozolimy przy drodze1 do 
Cbebronu. Na tym obszarze ma się osiedlić 15 ro­
dzin żydowskich. Mają być zasadzone drzewa o- 
liwne. Nowa kolonja nosi nazwę „Migdal Eder".

„ITO?‘ POPIERA KOLONIZACJĘ ŻYDOW­
SKĄ W ROSJI. W Londynie odbyło się zebranie 
członków Żydowskiego Towarzystwa Terytorjał- 
nego („Ito“), na którem uchwalono przekazać ma­
jątek towarzystwa w  sumie 400 f. szt. na cele 
kolonizacji żydowsikej w Rosji i kolonizację tę 
popierać.

Rząd ukraińskiej Republiki Sowieckiej przeka­
zał 19,000 dziesięcin ziemi dla osiedlenia na roli 
dalszych 2000 rodzin żydowskich w  okręgach Kri- 
wojróg oraz Zaporoże. Przyznane obecnie gruaia 
graniczą z islniejącemi już kolonjami żydowskie- 
mi.

38 LATA SEKRETARZEM „BOARD OF DE- 
PUT1ES‘‘ W Londynie odbyła się uroczystość dla 
uczczenia 33-letniej działalności p. Charles Ema­
nuel na stanowisku sekretarza Board of deputie* 
(związek gmin żydowskich w' Anglji.). Przewodni 
czący związku d" Avigdor Goldschmidt wręczył 
jubilatowi adres pamiątkowy r. Gąideila oraz 
lord Rniszyld w sw ych przemówieniach podno­
sili w ielkie zasługi p. Emanuela.

SYNDYKAT DRUKARSKI W JEROZOLIMIE. 
W Jerozolimie odbyło się zebranie wszystkich  
w łaścicieli drukarń w  celu stworzenia syndykatu 
drukarskiego. Szczególnie chodzi o zorganizowa­
nie tych zakładów w których drukują się książki 
treści religijnej. Syndykat będzie miał swoje 
przedstawicielstwa w Europie i Ameryce, które 
będą się zajmowały sprzedażą książek palestyń­
skich. 11 dużych zakładów drukarskich przystąpi­
ło do syndykatu.
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HOJNA OFIAllA BERNARDA BARONA. Zna
ny przemysłowiec tytoniowy oraz filantrop żydo­
w ski p. Bernard Baron ofiarow ał 10,000 funtów  
na budowę królewskiego szpitala Westminster- 
skiego dla, chorób oczu w  Londynie. Suma ofiar 
złożonych przez p. Barona na różne cele przekro­
czyła już miljon funtów. Jak wiadomo ofiarował 
niedawno p. Baron znaczną sumę na cele palcstyń 
skie.

MILJON DOLARÓW NA BUDOWĘ DOMÓW 
DLA LUDNOŚCI ŻYDOWSKIEJ W NEW JORKU. 
Szw agier zmarłego filantropa żydowskiego Oska­
ra Straussa p. Lówcnberg złożył hojną ofiarę w  
W ysokości miljona dolarów na budowę nowoeze- 
srych domów w dzielnicach żydowskich New Jor­
ku w  Brooklynie oraz East Sud. Mieszkania w 
tych domach mają być tanie i dostępoe dla nie­
zamożnej ludności żydowskie}

ZGON VISCOUNT*A BEARSTEDA ORAZ JK- 
GO MAŁŻONKI. W Londynie zmarli w  ciągu je­
dnego dnia Yiscount Bearsted oraz jego małżon­
ka.

Yiscounl .arslcd  (Markus Samuel; uro«i/..,i:y j 
w  r. 1885, był jednym z pionierów angielskiego { 
pizem ysłu naftowego i odgrywał wybitną rolę w  
kolach przemysłowych i finansowych. W r. 1002 
został on obrany lord- mayorcm Londynu. W r. 
1921 uzyskał tytuł barona zaś w  r. 1925 został 
zaszczycony godnością Yiscounta. Markus Samuel 
był również czynnym członkiem żydowskich or- 
ganizacyj społecznych i dobroczynnych oraz w ice­
przewodniczącym Ligi Żydów angielskich.

ZGON RABINA DR. GOLDSCHMIDTA. Zmarł 
przeżywszy łat 90, sędziwy rabin Kołobrzegu dr. 
Goldschmidt. Rabin Goldschmidt przeszło 60 lat 
piastował stanowisko rabina W Kołobrzegu i był 
zało*życielem żydowskiego szpitala dla dzieci, któ­
ry słynął w tej miejscowości.

PONOWNY WYBÓR 3 SENATORÓW ŻYDÓW 
WE FRANCJI. Trzech senatorów żydowskich pod 
czas ostatnich wyborów uzupełniających ponó­
wcie wybrano do senatu francuskiego. Są to: Paul 
Strauss, Lazare Weiłler oraz Klotz.

ZGRZYTY.

ja się uczę charlestona.

Wiadomości z kraju
urypa w Warszawie

[W Warszawie choruje obecnie na grypę kiU a 
tysięcy osób. W ogromnej większości wypadków 
przebieg choroby, w przeciwieństwie do Innych 
państw europejskich, gdzie epidemja ukazała się 
wraeśnlej, jest lekki. Choroba trwa od 2 dni do 
tygodnia i kończy się bez komplikacjL O wiele 
rzadziej występują jako następstwa grypy kata- 
ndny stan oskrzeli lub zapalenie płuc, powodu­
jące niekiedy śmiertelne wypadki.

Jak dalece grypa rozpowszechniona jest obe­
cnie w Warszawie świadczy fakt że lekarze Kasy 
Chorych, wzywani do domów w 60 proc. konsta­
tują u chorych grypę. Ścisła rejestracja zasła­
bnięć nie jest prowadzona z powodu' zwolnienia 
Ud niej przypadków zupełnie lekkich.

r BUDOWA ZAKŁADÓW CHORZOWSKICH 
W TARNOWIE.

; Tarnowski tygodnik „Haslo“ donosi, że 
przed trzema miesiącami przybyli do Tarno­
wu delegaci z ministerstwa handlu i przemy­
słu  i z iabryk Chorzowa, aby pertraktować w  
Tarnowie, w celu nabycia olbrzymiej parceli 
potrzebnej pod budowę fabryki produktów 
Chemicznych. Magistrat rozumiejąc, jak zba­
wienną może się stać laka fabryka dla rozwo 
!ju dobrobytu miasta, przyrzekł delegatom iść 
Im jak najbardziej na rękę, nie posiada jed­
nak odpowiedniego kompleksu fabryk. Tylko 
Sanguszko mógłby odstąpić 1000 ha ziemi na 
Aen cel. Założenie takich fabryk otwierałoby 
Wielkie widoki rozwojowe dla miasta, to też 
zdumienie wywołało zajęcie w  tej sprawie od- 
Snowriego stanowiska przez pełnomocnika! 
dóbr Sanguszki. Na szczęście, jak donosi pi­
smo, pertraktacje od kilku dni rozpoczęto riĄ 
saowo. Burmistrz dr Kryplewski udaje się do 
Warszawy w poniedziałek na konferencję w 
sprawie Chorzowa. Jak siyi-bac, Sanguszko 
ma oddać Dąbrówki kolo Dunajca pod budo­
wę fabryk chorzowskich. Budowę mianoby 
już rozpocząć w marcu. Fiija Banku Gospodar 
siwa Krajowego ma już nawet 10,000,000 zło­
tych na ten cel przenaczonych.

NOWY TARG. (Kor. w l). Subwencja Kahalu 
dla K K. L. — — W spółpraca tfiw aehi. — Akcja
puszkowa.

Tutejsza Izr. Gmina Wyzn. okazała powtórnie 
sw ą ofiarność i  sympatję dla Żyd. Funduszu Na­
ród , asygnując — na podstawie jednomyślnej u- 
chwaly — zł. 250. z okazji Jubileuszu K. K. L. Na­
leży wogóle podkreślić, że Kahał nasz a w  szcze­
gólności jego przełożony p. Hammerschlag popie­
ra przy każdej sposobności Żyd. Fundusz Naród, 
i żywimy nadzieję, że jak dotychczas tak też na­
dal kontynuować będzie sw e godne stanowisko. 
[W dowód uznania tut. Komisja K. K. L- poświę­
ciła cały dochód z akcji jubileuszowej na w pis 
Kahalu do Złotej K sięgi Żydowskiego Funduszu 
Narodowego.

Org. Mizrachi, która swoją współpracą dużo 
przyczyniła się do 'OJWOju tut. komisji K. K. L. 
a przez pewien okres czasu nie brała w  niej u- 
d/ialu, wstąpiła z powrotem do współpracy, co 
niewątpliwie na pracę Ż F. N. się odbije.

Komisja K. K. L, zabiera się obecnie do akcji o­

koło rozszerzenia swego działu puszkowego przez 
dalsze rozdzielanie puszek wśród szerszych  
w arstw  społeczeństwa żydowskiego, uważając 
dział ten aa jedno z najważniejszych źródeł do­
chodów K. K. L , przyczem zaznaczyć należy, że 
już obecnie w iększa część obywateli posiada pu­
szkę 1  F. I I .

ARCYBISKUP HRYNIEWIECKI WYJECHAŁ DO 
PALESTYNY. Onegdaj wyjechał ze Lwowa do Pa­
lestyny arcybiskup Hryniewiecki. W najbliższych 
dniach wyjeżdża również do Palestyny ksiądz prot. 
Stach, autor broszury: „Sionizm i odbudowa Pale- 
styty“.

REKTOREM UNIWERSYTETU WILEŃSKIEOO
na miejsce prot. Marjana Zdzlechowsklęgo, który 
wskutek choroby zrzekł sle godności rektora, w y­
brano wczoraj profesora wydziału humanistycznego 
Stanisława Pigonia.

GŁÓD MIESZKANIOWY W ł  ODZI. W tow. „Lo­
kator" odbyta się konferencja wszystkich zw. pra­
cowniczych w  sprawie rozbudowy miasta I ochrony 
lokatorów. Radca prawny stowarzyszenia wskazał 
na to, że w samej Lodzi brak 150 tysięcy mieszkań.

2  ZAKOPANEGO. Policja zakopiańska wykryła 
szajkę złodzieji, która okradała od dłuższego czasu 
przesytki kolejowe. Aresztowano 6 członków szajki. 
— Onegdaj zmarła w Zakopanem 105-letnia staru­
szka Nawsicwa, wywodząca się ze starej rodziny 
góralskiej. Pogrzeb zgromadził wielkie rzesze górali, 
w czem połowę prawie stanowili wnukowie i pra- 
wnukowie zmarłej.

W tych dniach wyjechało trzech gospodarzy z 
Witowa po drzewo do doliny Chochołowskiej. Po 
drodze zwaliła sję ua ulch lawina śnieżna, zasypu­
jąc wszystkeih, wraz z koniem. Po długich poszuki­
waniach natrafiano na ślad zaginionych, lecz, po od­
kopaniu śniegu, wydobyto już tylko zwłoki.

SKAZANIE DYREKTORÓW BANKU ZA NAD­
UŻYCIA PODATKOWE. — Władze skarbowe w 
Katowicach skazały dyrektorów Powszechnego Bsu 
ku Kredytowego w Katowicach: dra Karola Ooldiel- 
da ua grzywnę 71.300 zł i Zdzisława Slaslńskleyo 
ną grzywnę 35.000 zł, obu za nadużycia przy podat­
ku dochodowo-bankowego.

SM1ERC UCZNIA NA ŚLIZGAWCE. Z Rybnika do 
noszą, że w czasie ślizgawki na stawie, należącym 
do kopalni „Emmy“ w Msza wie, załamał się lód, 
wskutek częgo ślizgający się w tym czasie uczeń 
Franciszek Śmietana wpadł do wody. Po wydoby­
ciu zwłok nieszczęśliwego, stwierdzono, że poniósł 
śmierć wskutek udaru serca.

Wesoły karik
NIECZYSTE SUMIENIE.

Kiedy się zbudził, zapytał: „Gdzie Jestem?" —• 
Pielęgniarka szpitalna: „To pokój nr. 17“. — „Po­
kój czy cela?"

TANIO KUPIŁ.
Opnszczają restaurację, a żona robi mężowi go­

rzkie wyrzuty, zwłaszcza z powodu zbyt w yso­
kiego napiwka. Dał kelnerowi całego złotego)

Wkońcu, kiedy ona nłe może się w  żaden spo­
sób uspokoić, on spokojnie mówi: „Przypatrz aię 
tylko mojej nowej narzutce, przecież złotego z pe­
wnością warta!

W URZĘDZIE POCZTOWYM
— Ten list jest za ciężki. Należy nalepić jeszcze 

jeden znaczek t

Rzecz iuż jest postanowiona: .
Ja się uczę c h a r l e s t o n a !  
Cbarlestou za każdą cenę,
A więc śpieszę, gdzie? Do Rene. 
Rene — wszechświatowy maestro, 
A gramofon jest orkiestrą.

„Panie Koren, pan nie kołek, 
Niech pan weźmie w domu stołek, 
Z całej siły cbw yć-ie sięwgo,
I nogami tikaj tęgo..."

Płacę lekcję eon amore,
W domu zaraz stołek biorę:
W w ęża kształt się  zwija noga, 
Już podemną drży podłoga.
Biją tętna, płonie czaszka, 
Charleston to dla mnie (raszka!

Rys,

Trzask! upadla nocna szafka, 
Bęc potłukła się karafka!

Puka sąsiad z poza ściany: 
„Co za djaheł zwariowany!" 
Żona wrzeszczy: „Pogotowie!"

Czu]ę zimny tusz na głow ie..

Rzecz już jest postanowiona! 
Biorę lekcje charlestona.
Co się stać ma, niech się stanie! 
Wiwat modne tańcowanie!

H. O. Korea*

uSanatorium „SALUS
Dr. Kupczyka, Kraków, SzuJsklAflO 11 

T a l u lon  12  93 .
Choroby serca nerwów, przewodu pokarmowego, 

przemiany materji, astma.
Metody pnyradeleeasdsaei penajeaat d j e i e t y - M F
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Dyrekcja na Mafopolskę 
wszechnego Iow. Akc. Ubezpieczeń

Kotwica** ((ei Jiiker)
we Wiedniu

fcjjj kierownictwem Dyrektora IZYDORA EISENA 
w Tarnowie, ulica Żabieńska 1, w domu własnym.

Telefon 204 
wszystkich posiadaczy polis życiowych 

Wojennych i wojennych o łaskawe zgłoszenie 
do naszego biura, względnie porozumienie się 

"J*w»niczne Inb zapomocą korespondencji, celem 
r~*clcnia dokładnych informacji, ewentualnie ko- 
^Staej zamiany na ubezpieczenia dolarowe.

•JWyisza Dyrekcja poszukuje też zdolnych zastę- 
na Zachodnia Małopolskę.

KRONIKA
Wschód 
słońca 
7 m. 80

Styczeń
23

Niedziela 

20S zw at 5687

Zachód 
słońca 

16 m. 05

Ozij H o t  p u l  Oia II. M m
Dziś, w niedzielę, odbędzie się w sal? ,.Mer- 

*3z Haceirim" (Krakowska 41) odczyl prof. 
T*-® H. Torczynera n, t. „Problem y Hijoba". 
'Wczyt prof. Torczynera, klóry odbędzie się 

i staraniem „Tarbntu", wywołał zrozumiale za- 
^teresow auie i skupi niewątpliwie liczne rze­
sze słuchaczy.

Początek o godz. 7 wiecz.

W sprawie odczytu Dra. Kanfera
W sprawie udaremnionego przez polską 

^ o d z ież  studencką odczytu Dra Kaufera n. t. 
•Perec, W yspiański i Leiwik" interweniowała 
°degdaj delegacja stow. „Trzedświt Hasza- 
char‘ u p. rektora Marchlewskiego, który przy 
*^ekł przeprowadzić w tej sprawie dochodze- 

* *łie. Odczyt p. Dra K am era na powyższy fe- 
^ a t  odbędzie się we wtorek, 25 bm, o godzi­
we 7.30 wiecz. w  sali 66 Uniwersytetu Jag.

— CELEM UCZCZENIA ROCZNICY POW 
STANIA STYCZNIOWEGO odprawione zosta 
jo wczoraj uroczyste nabożeństwo w kościele 
Mariackim w obecności przedstawicie1! władz. 
Weteranów powstania 1863 r., kompan.ja zwią 
Mtu strzeleckiego i oddziału legionistów, oraz 
Publiczności. Po nabożeństwie odbyła się w 
*tynku gł. defilada kom panji honorowej 20 p. 
P; ze sztandarem  i pom panji honorowej poli­
cji państwowej. W  szkołach krakow skich od­
były się poranki, na których nauczyciele wy­
kosili odczyty o powstaniu styczniowem.

— SPRAWA TOW . SZTUK PIFKNYCII. 
^rezydent m. Inż. Rolle zwołał na wtorek, 
j,f>ia 25 stycznia br. o godzunc 6 popoł. w «a-

konferencyjnej m agistratu  konferencję w 
sprawie reorganizacji Tow. Sztuk Pięknych, 
b^nferencja ta stoi w związki z zatargiem, 
Pdci powstał między dyrekcją towarzystwa a 
5rtystami, którzy ogłosili bojkot towarzystwa.

— KURATORIUM OKKśG SZKOLNEGO 
^RAKOWSKIEGO podaje do wiadomości, że 
'-'iura wydziału szkolnictwa powszechnego (I) 
Mieszczą się obecnie na II! piętrze gmachu P 
A. O. przy ul. Dietłowskiej — wejście boczne 
^  strony ulicy Starowiślnej.

— EGZAMINY USTNE na państwowym  
^yższym  kursie nauczycie1 skim w Krakowie

eksternistów rozpoczną się w r 1927 w ter 
j^inie zimowym dnia 28 lutego, a w term inie 
^siennym  dnia 24 października. Term iny egza 
j^inów praktycznego i piśuuer.tn go wyznaczy 

Yrekc ja we własnym  zakresie i zawiadom? o 
ch dopuszczonych kandydatów .

Z UNIW ERSYTET! J a GIEILONSKIE 
P. Chaim Welger, rodem z Przemyśla 

zym ał na tutejszym  U nw cisytecO  stop;en 
która filozofji. Pan Micrvys;iw Brand, ro- 

z Krakowa otrzyma! aa tutejszym  Cni-

Dyrektorzy szkól średu
wytykają błędy dwych programów nauczana

Wczoraj rozpoczęły się w  Krakowie obrady 
zjazdu dyrektorów szkół średnich okręgu krakow  
skiego, pod przewodnictwem dyr. Zachemsklego. 
Główny przedmiot obrad zjazdu stanowiła spra­
wa poziomu umysłowego dzisiejszych abiturjeu- 
tów. Referent dyr. Jaworski opierając się na ma* 
terjale obserwacyjnym, zebranym z całej Polski, 
wykazywał, że nowoutworzone typy humanistycz­
ny, klasyczny i matematyczno-przyrodniczy nie 
dały abiturjentom ani takiego stopnia rozwoju u- 
mystowego, ani takiej wiedzy, iżby jr można u- 
znać pod względem dydaktycznym za lepiej zor­
ganizowane od szkół średnich w byłych pań­
stwach zaborczych. Dawne gimnazjum klasyczne, 
które doznało tylko niewielkich zmian, spełniło 
swoje zadanie ogólno-kształcące lepiej, niż któ­
rykolwiek z nowych typów. Pod względem Inteli­
gencji wykazali abiturjenci typów, opartych na 
językowem kształceniu, dość prawidłową formę 
myślenia; w szyscy abiturjenci, bez względu na typ 
ujawnili słaby sąd krytyczny i brak inwencji. 
Pod względem wiedzy osiągnęli abiturjenci nao-

gół dużo szczegółowych wiadomości, które jednak 
nie złożyły się w  ich świadomości na zwarty ca­
łokształt, a w ięc nie mogły doprowadzić ilo zu­
żytkowania nabytej wiedzy. Zawiodło więc i mu 
terjalne wykształcenie.

Główną przyczyną tego stanu rzeczy jest me 
dość jednolita łinja kierunkowa w dydaktycznym 
ustroju gimnazjalnym, a także wypływająca z oh 
litości programów szkolnych ogromna przewaga 
kształcenia materjalnego nad forma! nem. Pozutem 
jest cały szereg przyczyn ubocznych, jak: tru­
dność selekcji uczniów i przepełnienie klas. irt«- 
dostateczne uposażenie szkół, niedociągnięcia hU> 
przeciągnięcia w  stosowaniu wskazanej melony 
nauczania, dotąd jeszcze nieskompletowane podrę­
czniki, na niektórych obszaracii brak kwalifiko­
wanych nauczycieli i td.

Nad referatem dyr. Jaworskiego w ywiązała sl$ 
ożywiona dyskusja, poczem obrady odroczono do 
dnia dzisiejszego. Dziś zapadną uchwały w  spra­
w ie proponowanych podczas dyskusji zmian pro­
gramu nauczania w  szkołach średnich.

wersytecie stopień doktora wszech nauk lek ar 
skich. 78

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRA­
KOWIE w czasie od 16 do 22 bm. przedstawia 
się następująco: szkarlatyny zanotowano w 
tym  czasie 14 przypadków7, tyfusu brzusznego 
2, ospy wietrznej 1, odry 2, kokiuszu 1.

— REDUTA PRASY odbędzie się 1-go lutego 
we wszystkich salach Starego Teatru. Sala za­
bawowa przepysznie udekorowana według 
projektu prof. Czesława Walisa, przedstawiać 
będzie widok zachwycający. Bufety zaopatrzo 
ne w doborowe napoje i przekąski, umieszczone 
zostaną w prześlicznych stylowych kioskach. 
W  konkursie tanecznym wezmą udział wyoit- 
ni tancerze i tancerki. Dla pań najbardziej uro­
czych i najefektowniej ubranych komitet prze­
znacza piękne nagrody: wspaniały wachlarz ze 
strusich piór, dalej w ytw orny nesseser do ma­
nicure i garnitur perfumeryjny. Oprócz tych 
nagród naczelnych rozdzielonych będzie je­
szcze kilka innych nagród. Specjalne jury arty  
styczne, złbżone z pań, ogłosi króla balu, który 
otrzyma, jako nagrodę, cenną papierośnicę. Za­
proszenia otrzym ywać można codziennie w Re 
dakcji „Czasu" od godziny 4-tej po południu.

— CZARNA KAWA SYNDYKATU DZIENNI­
KARZY KRAKOWSKICH. Dzisiaj, w  niedzielę od 
będzie się w  restauracji „Udziałowej" przy pL 
Szczepańskim „Czarna kawa‘‘ z programem ogro­
mnie urozmaiconym. Początek o godz. 5 popoł.

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj o godz. 6 
rano nsiiowała sobie odebrać życie przez powiesze­
nie przebywająca w aresztach miejskich przy ulicy 
Skawińskiej Marja Musiał, która miała być odsznpa- 
sowana do gminy przynależności. Spostrzegł to jed­
nak dozorca więzienny, który odciął desperatkę. Po 
udzieleniu jej pomocy lekarskiej przez pogotowie ra­
tunkowe, pozostawiono nadal w aresztach. Również 
interweniował lekarz pogotowia na ni. Ustronie I. 6, 
gdzie 24-letnia Kazimiera Laskowska wypiła wię­
kszą ilość jodyny.

— ZŁODZIEJ SCHWYTANY W DOROŻCE. Ubie­
głej nocy aresztował posterunkowy niejakiego Micha 
lika Stanisława (lat 21) z Prądnika Czerwonego, któ 
ry wiózł doróżką na dworzec kolejowy pas transmi­
syjny, usiuljąc go wywieźć poza Kraków. Rano zgło 
sił się właściciół Zakl. kamieniarskiego Trembe­
cki, przy ul. Rakowickiej I. 9, żc nocy tej skradziono 
mu pas transmisyjny wartości 1000 zł. Odesłany na 
Komisariat Trembecki rozpoznał zakwestionowany 
pas u Michalika, jako swoją własność.

— PUSZCZAŁA W OBIEG FAŁSZYWE S-ZLO- 
TÓWKL Aresztowano Kazimierę Gwiazdę lat 45), 
zam. w Łodzi, która kupując w różnych sklepach w 
Krakowie drobnostki, płaciła za nie fałszywymi ban 
knotami 5-złotowymi.

— WŁAMANIE DO TRAFIKI. W nocy z 21 na 22 
bm, włamano się zapomocą wybicia dziury w ścia­
nie piwnicy do udziałowej hurtowni tytoniowej, 
przy ul. Karmelcikiej 1. 57, skąd skradziono 28.000 
sztuk lepszych gatunków papierosów, 11 «S- najlep­
szych sort tytoniowych, większą ilość znaczków po 
cztowych i stempli oraz gotówkę około 1000 zł. Łącz 
na szkoda wynosi 4.250 zł.

Zebranie szeklowców Organi­
zacji Sjońskiej w Krakowie.
Dnia 20 bm. odbyło się w lokalu Teł Awiw 

%ebranie szeklowców (członków ogólno sjoii.). 
P a  sprawozdaniu złożonem przez Dra Hersch- 
dórfera odbyła się dyskusja, na której oma 
wiano aktualne sprawy sjoni.-tyczne. Na wnio 
sek Dra Hilfsteina udzi Jono ustępującem u 
wydziałowi absolutorjum , ptezein odbyły sif 
wybory nowego Komitetu Lokalnego które 
dały następujące w yniki; Prezes: Dr. Pincles, 
Członkowie: Dr. Apte, Duistcnfeid, Failraeim, 
Hecht, Hirsch, Dr Hoffmann. E. Hołlander, 
Dr. A. Jassem, Dr Laub Beluard Leinkranj, 
L. Margulies, Dr. Soldinger D„ I. Stern, Ś.
Steru, W einberger.

Eslla!
EOEeDImm

[ZEKOUDK] mimi
W  O R Y G IN A L N Y C H  PU D ELK A CH

EHasnu
PSI

A . P IA S E C K I  S. A . K R A K O W . $1(51MIS

Laura Greismannówna 1 ton Monderer
Rzeszów Kić! Huta

zaręczeni w styczniu 1927 r.

Z sali sądowe!
— ZASADZENIE SZAJKI ZŁODZIEJSKIEJ- 
Przez dwa ubiegłe dni toczyła się w krak.

. sądzie okręg, karnym rozprawa przeciw szajce 
złodziej! nałogowych, która grasowała w maju 
i czerwcu ub. r. głównie w Prokocimie, oraz w 
Kobierzynie. W szczególności Marjan Puczka 
(lat 26) czeladnik szewski, Józef Majtyka (lat 
36) wyrobnik, Franciszek Łobodziak (lat 24) 
szewc i Leon Lisowski (lat 22) wyrobnik, doko­
nali dnia 23 czerwca napadu na jadących drogą 
kobierzyńską Stanisława W ronę 1 Salomona 
Burtę, przyczem skradli im dwie paczki z to­
warami konfekcyjnemi- Nadto kilku oskarżo­
nych oraz trzej dalsi odpowiadali za kradzieże 
w Prokocimie, a czterceh oskarżonych było o 
paserstwo.

Trybunał po przesłuchaniu w czasie dwu­
dniowej rozpraw y kilkunastu świadków wydał 
wczoraj wyrok, zasądzający: Puczkę i Majtykę 
po półtora roku, Jana Woźniaka na dwa lata, 
a dalszycn na kary więzienia od 8 do 15 miesię­
cy. Jeden z paserów został skazany na 1 mie­
siąc aresztu z zawieszeniem kary, jeden został 
uwolniony, zaś sprawa dwóch paserów została 
wyłączona.

Przewodniczył s.s.o. Podobiński, wetowali 
s.s-o. W archałowski i s.s.o. Sośnicki, uskarżał 
prok. Stawarski, dwóch paserów bronił adw. 
Dr. Schnitzer. Główni oskarżeni nie mieli obroń 
cy. _

— SJONSKA KORPORACJA AKADEklCKA  
„KADIMAH“. Walne A. C. odbyle dnia 15 bm. 
wybrało władze związkowe w następującym skła­
dzie: Schubert L. — senjor. Censor J. — cosenjor. 
Meyer A. — fuksmaicr. Rumpler J. — sekretarz.
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Sporty zimowe
HllECj ENBRUNN, chluba polskiego uarciar- 

snv i, przebywa obecnie w  G; enoble (SzwajcarJa), 
o s i ą g a j ą c  skoki do 40 mtr. Ma on zjechać do kra­
ju na międzynarodowe zawody narciarstwie w  Za­
kopanem \s połowie lutego br.

WARSZAWSKI AZS. zajął w  luri ieju Ilockey >  
wym w Cbamouis. trzecie miejsce po Francji i Ka 
tarlyjrzykach.

1’OLsKl TEAjJ! HOOKEVOW.1l odniósł w Davos 
w meczu rewanżowym z Gag os—Ciuli (mistrz 
Szwajkaiji. piękne zwycięstwo 4:2. Bramki strze­
lili Adamowski i Tupalski. P ierw szy mecz w y­
padł 2:2.

WŁOSI, IRANCUZ1, SZWEDZI i  SZWAJCA­
RZY odmówili w  ostatniej chwili udziału swego  
w  mistrzowstwach Europy hoekeyu lodowego we  
Wiedniu.

W ALNE ZGROMADZENIE Jfc. K. S. „AMATO­
RZY” odbędzie się w  sobotę 29 stycznia br. o go­
dzinie 3 pop. w  sa li stow. rękodzielników przy 
ul. Podbizezie.

REPREZENTACJĘ HOCKEYU LODOWEGO 
POLSKI w itali przy przejeździe d o  Szwajcarjś na 
dworcu wiedeńskim reprezentanci Wien. Eislauf- 
,Vereinu.

KADA I KOLENATY, dwaj znakomici g iacze  
praskiej Sparty, a równocześnie internacjonał! 
bockeyowi Czechosłowacji, zostali jako zawodow­
cy pozbawieni prawa startowania w  reprezentacji 
hcckeyowej lodowej, acz z wielka dla niej szkodą.

Z MOSKWY DO OSLO NA n  ARTACH iw 60 
kim. dziennie podjęli się przebyć 4 Rosjanie 
Marszruta idzie z Piotrogradu przez Helsingiors 
I Abo (Fiulandja) do Sztokholmu, poprzez zatokę , 
Błotnikę, a stamtąd do Oslo (Norwegja). Po raj­
dach kolarskich, automobilowych i lotniczych, 
przychodzi kolej na rajdy narciarskie.

CARLSEN (NORWEGJA) zdobył pierwsze miej- 
Srcę w  skokach narciarskich w  Pontresina, popra­
w iając swój rekord św iatow y z <53 na 65 mtr. Po­
lacy nie uzysknli w  tej św iatowej konkurencji ża- 
idrego miejsca.

BRAK MROZU I ŚNIEGU w  Czechosłowacji u- 
niem ozl.w  t trpning teamu boc.teyowego na mi­
strzostw a Europy w e WTduiu

MISTRZYNIĄ H WIATA W JEŹDZIE FIGURO- 
iWEJ NA ŁYŻWACH jest Herma Jarosz-Szabo 
[(Austria' Zdobyła ona obecnie m istrzostwo Au- 
strji na r. 1927 w  tej gałęzi na zawodach w In* 
brucku.

Pian uWsrbmnla
dla $i*raw r.kM sj ości

(Telefonem od naszego korespondenta)

iterlifi
Polsce?

W arszawa, 22 1 Sin. Dzisiejsze „ABC ‘ przy 
j nosi sensacyjną wiadomość o utworzeniu m i­

nisterstw a do spraw  mniejszości narodowych. 
I W  artykule pod tytułem : „Bezsensówno pomy 

sly“ czy-lamy we w spam nianem  piśmie • Roze­
szły się pogłoski, jakoby iząd nosd sio z za­
miarem utworzenia nowego m inister jum, po­
święconego specjalnie sprawom mniejszości 
narodowych. Dalej autor artykułu  wywodzi: 
„Niema w Polsc jakiegoiś ogólnego zagadnie­
n ia mniejszościowego, tak jak  siiema w P o l­
sce obywateli mniejszościowych. Mamy oby 
w ateli narodowości żydowskiej, ruskiej i Id. 
Każda z tych grup m a odrębno interesy i odrę 
bne potrzeby, które w ym agają specjalnych me

i-..* po.ię nowania. Jest rzeczą pjw ną, że Ruj 
ni i B iałorusini re lig ją , rasą, językiem 
zaw sze bliżsi n iż  mniejszości niemiecka i ijł 
dowska, z którym i nic ich nie wiąże. JakT 
sens miałoby przygnanie wszystkich do ji 
go kojca narodowościowego? aby ich w: 
kich przeciwstawić Polakom?

Jakkolwiek pogłoska ta hic została doty 
czas stwierdzona i nie wiemy, ile praw dy pil 
ści się w niej, lo jednak ze względu ua to 
ABC jest jakby oficjalnym  organem obozu 
Wielkiej Polski, » w arto zapoznać się ze •m
sobem ujęcia pitrez Obóz W ielkiej Polski 
slji mniejszościowych.

OiiuEadczeitee ambasadora franraikiegc w min. spr. zagr
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa. 22 1. Sin. Dzisiaj w godzinat/i ! jakoby w Thoiry mogła być mowa o rewizji 
południowych przybył do m inisterstw a spraw  1 granic polskich. P. Laroche oświadczył, ż( 
zagr. am basador francuski Laćoche i złożył i jest upoważniony do podtrzym ania deklaracj* 
dyrektorowi depai lam entu politycznego m ini- złożonej w związku z tą spraw ą rządowi p o t 
slerstw a spraw  zagr. oświadzenii W  im ieniu ! sk ier.u we wrześniu r. u. 
rządu francuskiego w związku z pogłoskami | --------

Z sali koncertowej

W arszaw a, 22 t. Sin. W czorajszej nocy do­
konano w W arszawie szeregu dalszych sensa 
cyjnych aresztowali. W ładze bezpieczeństwa 
publicznego zaaresztowały w m ieszkaniu nie­
jakiej Oemplowej pełne zebranie komitetu o- 
Lięgowego partji komunistycznej na miasto

n r n w i i m ?  

i U I: iii £iU Ili II Sil kil) if
(Telefonem od naszego korespondenta1

W arszawę! na klórem  omawiano sytuację w .
tworzoną w p arlji w związku podobno z osia 
łnią likwidacją spisku. Aresztowano uczestni­
ków zebrania w ilości kilkunastu  osób. 
W szystkich aresztowany cli oddano do dyspo­
zycji sędziemu śledczemu.

Irena Dubiska i Claudio Arrau. Stefan Aakenaey.
P. Dubiska grała już w Krakowie 1 nie pozo­

staw iła  najlepszego wrażenia zwłaszcza w  utwo­
rach czysto 'wirtuozowskich. Na ostatnim jednak 
występie, zam ieściła w  programie sonaty i — 
rzecz dziwna — w tej gałęzi bęuącej najlepszem, 
ale i niebezpiecznem kryterjum muzycznej war­
tości zatarła tamto wrażenie i przedstawiła się 
jako subtelna skrzypaczka o żnacznem poczuciu . 
stylu kameralnego wykazując opanowanie instru­
mentu w  spokojnem traktowaniu wykoi*.mia. Pre­
cyzja i intonacja nie zawsze nieskazitelna; dlate­
go te2) V l suita solowa Bacha miała leszcze licz- ; 
ne cecuy szkolne i me stała na wyżynie Mozarta 
i  Schuberta. Doskonałym pianistą Okazał się Clau 
dio Arrau i to tak w  roli znakomitego nart nera 
skrzypiec, przerastającego o kiłka głów  zwyczaj­
nych akompaniałorów, gdyż umiejącego OJUWór- 
czo ukształtować wielką, a u Mozarta przeważa­
jącą partję fortepianową sonaty jak i w  as-dur 
sonacie op. 110. Beethov.ena, który cudowne pię­
kno wydoLył przekonywująco, bez afekiacji i w)a- 
sr jch  domieszek zupełnie po myśli intencji i tre­
ści tego arcydzieła (tak rzadko granego)

Miłe rozczarowanie sprawiła, również gra Ste­
fana Askenasego lJo zeszłorocznym „Karnawale1* 
nastrój nie byl obecnie może najprzychylniejszy i 
jednak już po kilku warjacjach Brahmsa na temat 
Handla poddać trzeba było rewizji wspomnienie 
zeszłoroczne, wywołane zdaje się niedyspozycją —- 
nie recenzenta, lecz kuncertanta. Tym razem gra 
Askenazego stała o cale niebo wyżej w  każdym 
kierunku. Przedewszystkicm bardzo uownżne, 
przemyślane ujęcie myśli, wydobywające na 
wierzch wszystkie skarby, z głębin Brahmsa, 
czasem nawet przy pomocy podkreślenia g łosów  
środkowych, dyskretnie ukrytych w nutach. Dalej 
zaznajomienie nas znów z nowością, Sonatą „ru- 
stica11 Ynnsmana, utworem dość interesujący m, 
ch6ć mięszanym w stylu i wzorach młodego pol­
skiego kompozytora w Paryżu, zyskującego po­
w oli łmię zagranicą. W końcu wybitnie pewna i 
brawurowa technika, która w etuiuzie tercjowej 
Chopina, Tornntelii Ravela i Albenitza św ięci za­
służone triumfy. Dr. Henryk Apte.

Pcłsr w budynku H. S.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 22 1. Sin. Dziś o godzinie 2 po ­
południu w gmachu m inisterstw u spraw7 za­
granicznych powstał pożar wskutek zapalenia 
się benzyny przy przygotowaniu zaprawy do 
podłogi. Ogień ogarnął iapciy i meble. Na ra ­
tunek przybył 1. i 2. oddział straży pożarnej 
i bez większych szkód ogień ugaszono.

rewizyjnych przejdą do kom isarjatn  bankowi 
i go m inisterstw a skarbu, który został uposażo  
i ny w szerokie alrybucje.
i — o —

H M  0 StiliM f!f (filWŁOTi#
(Telrgram  własny „Nowego Dziennika")

^ebwizycja lokali należy do 
kompetcncjL sądów 

& nie włrcfz# stfminrsTacfinej.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa, 22 1. Sin. Sąd Najwyższy w W nr 
czawie wydał ciekawe orzeczenie w spraw ie 
rekwizycji lokali. W r. 191J zarekwirowano 
w  Łodzi dom należący do Banku Związku Spó 
łek Zarobkowych, gdzie umieszczono kom en­
dę m iasta. Sąd okręgowy w Łodzi jako pierw­
sza instnacja orzekł, że spraw a rekwizycji nie 
należy do. kompetencji sądu, lecz władz admi 

.nistracyjnych i tem samem rekwizvc,a zosta­
ła w mocy. Sąd drugiej instancji zatw ierdził 
orzeczenie sądu okręgowego. Dopiero sąd n a j ­
wyższy w W arszaw ie orzekł, żesprawy rekwl- 
zycyjne nie należą do kompt lencji władz ad ­
m inistracyjnych, lecz do koiTipeteoc ji sądów* 
i skierował tę sprawę do sądu okręgowego W, 
Lodzi do rozpatrzenia. ,

Nowelizacja ustawy bankowej
(Telefonem od naszego korespondenta)

Paryż. 22 l. (P ) W  „Malin" oglasża Jul |  
Sauerwein akt^kul poświęcony slosunkorh, 
fiancusko-niem icckim . Sauerwein stwierdza* 
iż obecna sytuacja wewnętrzna Niemiec zep-* 
chnęJa na dhlszy plan sytuację zagraniczną- 
W  dalszym  ciągu wywodzi sau-rw ein , iż zf 
strony Niemiec powinna obecnie wy iść in i r ;* 
tywa do rokowań. Charakterystyczne są żą 
dania francuskie wobec Niemiec, przytoczona 
pizez Sauerweina. Żądania te ophw ają : 1) 
sprawie kontroli wojskowej porozumienie utt* 
si być osiągnięte najdalej do 31 bm., 2) co do 
ćw akuacji N adrcnji Niemcy powinny w naj“' 
krótszym czasie przedstawić swoje propozy­
cje, 3) przyspieszenie spłat separacyjnych, HJ 
Sauerwein apeluje do Niemiec, ażeby spełnił^ 
wspomniane w arunki w interesie Dezpieczeń- 
siwa granic i pokoju.

W arszawa, 22 1. Sin. M inisterstwo skariń i 
opracowuje nowelę do ualawy bankowej. W 
znowelizowanej ustawie skreślony zostanie 
ustęp o związkach rew izyjnych banków* K tó ­
rych powołanie do życia przewidywała usta­
w a bankow a z r. 1924. Kompetencje związków

3. ces. Zyta po ra<. drugi prze' 
grała proces w Paryżu

(Telegram wiasiil . Nowego Dziennika”)
Paryż, 22 1. (Ł") Przed tutejszym  sądem ap< 

lacyjnym  toczyła się dziś spraw a wwtoczonl, , 
przez b. cesarzową Zytę fiim ie jubilerskie) 
Braci Bienenfeld, których 1)7 cesarzowa obwi­
nia o bezprawne przywłaszczenie sobie jej dr« 
gocennyćh klejnotów. Spraw a była już rozp* 
tryw ana w pierwszej instancji, pizyczem sąd 
oddalił skargę eks-cesarzowej Zyty. Obecni^ 
r-ąd apelacyjny zatwierdzi! wyrok pierwsze] 
instancji i skazai cesarzową Zytę na ponoszę 
nie kosztós sądowych.
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W sprawie paktu francusko-rumuńskiego.
(Telegram własny ..Nowego Dziennika")

Paryż, 22 1. (P) Wczora? zjawi! się na Quai 
ti‘Orsay am basador rosyjski w Paryżu p. Ra­
kowski i odbył z Briandem dłuższą konferen­
cję. Przedmiotem  rozmowy była sprawa daw ­
nych długów rosyjskich wobec Francji. Nastę 
Pnie złożył Rakowski Briandowi notę sządu 
r<ł*yj’skiego w sprawie zaw ai'ego ostatnio p a­

ktu  francusko-niemieckiego. Pakt ten okreśła 
nota sowiecka jako akt nicprzyjaźni ze strony j 
F rancji wobec S. S. R. [

W  przyszłym tygodniu wyjeżdża Rakowski 
do Moskwy celem złożenia rządowi sowieckie 
mu sprawozdania oraz po dalsz° instrukcje.

(Telegram własny 
Berlin, 22 1. T. W  ciągu dnia dzisiejszego 

prowadził dr Marx intensywne rokowania z 
Przedstawicielami poszczególnych trakcyj. — 
Między innym i przyjął kanclerz przedstawicie 
li baw arskiej partji ludowej, demokratów, cen 
bum  i niemieckiej partji ludowej. Przedstawi 
cieleV wszystkich tych stronnictw  ośw iadczy­
li dr Marxowi gotowość wstąpienia do rządu 
Pod warunkiem , że dojdzie do porozumienia 

skrajną prawicą.
Wieczorem konferował d r Marx z przedsta-

JSuwego Dziennika") 
wicielem niemieckich nacjonalistów7 hr. W e- 

j slarpem. Po konferencji obradował zarząd na 
[ cjonalistów niemieckich, na którem to posie- 
; (lżeniu uchwalono powołać do życia komisje 

mającą za zadanie ustalenie linij w7ylycznych 
stosunku do rządu dr Marxa.

Dzień dzisiejszy zakończy! dr Marx rokowa 
ulami z przedstawicielem centrum posłem 
(iuerardem i przywódcą niemieckiej partji lu­
dowej Stegerwaldem. Rokowania będą prowa­
dzone w dalszym ciągu w poniedziałek.

'Osobliwy zamach stanu na Łotwie
"Zamach" wywelany prztz prowincjonalnego porucznika, 

natychmiast zlikwidowano.
Ryga. 22. I. PAT- W  miasteczku Wołmar 

Wczoraj rano pomiędzy godziną 4,30 a 5 rano 
Dewien porucznik na czele kompanji 8 pułku pie 
choty pod pretekstem  ćwiczeń nocnych wynią 
Szerował z koszar i po wkroczeniu do miaste­
czka rozbroił oddział policji pełniącej służbę na 
odwachu, poczem obsadził urząd pocztowo-te 
^graficzny oraz stację kolejki wąskotorowej, 
oowódca garnizonu w W ohnarze po otrzym a­

niu wiadomości o powyższych wypadkach w y ­
dał zarządzenia dzięki którym  całe zajście zo­
stało natychmiast zlikwidowane, i winny poru­
cznik został natychmiast uwięziony i oddany 
pod sąd wojenny. W ydarzenia powyższe nie 
wyw ołały żadnych konsekwencyj politycz­
nych. W  całym kraju panuje najzupełniejszy 
spokój i purządek.

Zakaz przywozu bydła polskie­
go do Czechosłowacji

Praga, 22 1. PAT. M inisterstwo rolnictwa 
1 zporządzeniem z dnia 20 bm. zakazało ze 
Względu na obecny stan choroby pyskowej i 
•acicowej w Polsce przywozu i przewozu by - 
dia, wołów, owiec, kóz i świń z praw ie wszyst 
kicli powiatów polskich. Nadto został zupeł­
n e  zakazany przywóz bydła użytkowego i po 
N o w e g o  z Polski.

Ilu cudzoziemców jest w Chinach ?
Londyn, 21 1. W edług ostai iiej statystyki 

przebywa obecnie w Chinach OSjo.OOO obcokra­
jowców, z czego 128,000 Japończyków, 82.000 

‘ ®s.ian* 13,000 Anglików7, 9,000 Amerykanów, 
oo.OOO Portugalczyków i 2.200 Niemców i F ran  
cuzow.

konika telegraficzna
(P-) Poincare oświadczył, iż w przyszłym 

)’godni u zabierze głos w -kom isji skarbowej 
Parlamentu, gdzie omówi obecną sytuację ii 
Pausową k r$ u .

(D) W  Brukseli odbył się dziś pogrzeb 
Umarłej przed kilku dniam i cesarzowe: mek^y 
'ańskiej Karoliny.
. (L ) W Budapeszcie zanotowano po taz

Pierwszy 2 wypadki śmierci z powodu grypy.
’ (L ) Pospieszny pociąg idący z B ukar.

szlu do Budapesztu ugrzązł w drodze z powu- 
F  0lebywalycli zasp śnieżnych, nie mogąc 
przez 27 godzin ruszyć z miejsca.

7“  CO W roku 1926 bilans handlowy Nie
lec po raz pierwszy od czasu w ojny W yka- 

ał aktywność wdrażającą się w7 cyfrze 132- 
niljonów marek złotych.

n (L) 2  powodu obecnej syluacp w (dv- 
j ac Przerywa swą podróż minister Churchill 
n J fraca Londynu. Podobni,’ przerwa! swój 
UrloP ioid Birkenheaa.

KOMUNIKATY:
Zapowiedziany jia najbliższą sobotę tj. 29 bm. 

w  sali Starego Teatru
DANZING RYGOROZANTÓW

wzbudził w  szerekoich sferach towarzyskich Kra­
kowa zrozumiałe zainteresowanie. Imprezie bo­
wiem powyższej przyświeca nader w zniosły cel: 
zasilić fundusze Komitetu Budowy żydow skiego  
Domu Akademickiego w  Krakowie. Obszerny Ko­
mitet Pań i Panów dołoży wszelkich starań by 
zapewnić wszystkim uczestnikom tej trr. 
zabawy, spędzenie miłych chwil przy dźwiękach 
Jazz bandu, znanego zespołu „Szał“. Pamiętajcie 
więc w szyscy, tobola, 29/1, w  Starym Teatrze na 
Danzingu Rygorozantów! 135

— Z KOLONJI OGRODNICZEJ. Posiedzenie 
pełnego komitetu K olonji Ogrodniczej odbędzie się 
we wtorek dnia 25 bm. o godz. 6 i pół wieczorem  
w mieszkaniu adwokata Dra Laube, Grodzka 62.

— POSIEDZENIE SEKCJI MŁODZIEŻY KO­
MITETU LOKALNEGO Ezry Chaluccwej odbę­
dzie się w  poniedziałek dnia 24 bm. o godz. 7 i 
pół wieczorem w lokalu własnym.

— RODZICE! Nie zaniedbujcie Waszych dzie­
ci! O ile słabo mc  liczą w szkole, przyjmijcie bez­
zwłocznie pomoc naukową. Zdolnych korepetyto­
rów poleca Biuro Pośrednictwa pracy Stow. Żyd. 
Słuch. U J. „Ognisko wT Krakowie ul. Zielona 7. 
;Prace biurowrc, załatwianie podań, przepisywa­
nie itp.)

iiiiiii ' i i  i~ i i M m m im T  m i  — I g p w M i  j 'm  ■' '1' J l ' 1'

— DJABLIK DRUKARSKI. W numerze wTczoraj 
szym w  artykule wstępnym pt. „K rok naprzód" 
orinoM e zdanie w odstępie o Radzie naczelnej win 
no brzmieć: „żydostwo musi mieć jakąś legalną 
reprezentację, a rząd musi mieć jakąś instancję 
żydowską, z którą rozmawia'1 (a nie: „żydostwo 
musi mieć jakąś instancję żydowską, z którą roz­
m aw ia1). — W artykule pt „Sjonizin, bolszewizm
i piłka nożna początek odstępu 3-go winien 
brzmieć; „Ale Po lak-nie antysemita, który sobie 
ten frazes zapamiętał i td. ‘Ł i  nie „Polak-antyse- 
mitajw W* odstępie 4-vm od końca ma być: „...star- 
sze i- oler.ie jest mu scil. p. Sadowskiemu) sym- 
pr.l\ .ojsze ou m l"  -/.ego...1- (a nie „starsze po­
korę j e t t  sym pa!; niejszc od m łodszego” '

’ giełdy
Kraków, 223 bm. Na rynku walut i  dewiz sytua­

cja bez zmiany. Podaż nieco większa nadal. W, 
Krakowie gotówka dolarowa 8.98—8.98 i  pół, cze­
ki 9.02. W arszawa gotówka 8.98—8.98 i  pół, czeki 
9.01 We Lw ow ie 8.98 1/4 gotówka, czeki 9.02, Ka­
towice gotówka 8.99—9, czeki 9.01 i pół, Inne de­
w izy na ogół utrzymane, przy minimalnych wa- 
i hanlach Bank Polsjti bez miauy. gotówka 8.95, 
czeki 8.98.

C r ie S d a  z b o l o w a
F o in a ń ,  i nin 22 b. w. (PAT) żyto 39-50-4*. iO -  

i : zenicn 48*50—.51-50 — dęczmisk 0*0%-32-00 -■ 
Jęczmień brom »rniany 84*00 - 3r-*90 — Owcs. 29”25 — 
80*26 — Mąk- żytnia 7ótu> 57-75 - •— Mąka
żytnia ółW/o 59*25 — *------->*..-,ka pszenna OStfb 7 ICO—
7-1*10 — Ospa pszenna 2 .* -  • ospa żyinia
f-6.75 —27*75 — 'ieniruaki stołowe —  -------— ziem­
niaki gorzelniane 6*80,---------- roiczyca 63*00—88.—
Rzepka —*ł,0----- 0 - Groch V? iktorja 78*-------- 88.00

Usposobienie spokojne
( i i e ł d a  w a r s i a w s k a

W srsssw rs: 2 2  fcnr. (PAT. G ie łd a  w a lu ty .
olary 8*96, sprz 8*98 kup. 8*94 

>. ondyn 43'78 eprz. 48*89. kup. 4 :*67 
N. Jork 9'— snrz. 9*92. kup. *98 
Belgja i ;5 17, , .548, 12486.
Paryż 35*67, sprz. 35*76. kup. 35*59.
Praga 26* 2 sprz. :6*66 kup. 26 <v,
,-zwajcarja 173-37, sprz. 173-oU. kup. 172-95 
Alocliy 391;), 39-:.5, 39-05 
Wiedeń i:-1 90. sprz. 1.7-21 kup. lrb'59 
Papiery procentowe: 8 proc. pożyczka konwer- 

syjna 97—97.10, 5 proc. pożyczka kouwersyjna
47.25— 47, pożyczka kolejowa 93.50. Tendencja slab  
sza.

A k cja : Bank Polski 9350 93*—. 9325. Bank Prze
mysłowy Lwów 0*10, Bank 2 w. Sp. gar. Poznań 8*— 
Puls 4*50, Wild —- ( egielsK 18*50, Parowozj 0*67 Za­
wiercie —*— żegluga 0*— Polska caita 0 27, Siła Swia 
tło 39*40 Chmielów C‘— Staracfcowńe 2 48. Pocisk 1*05 
Zieleniewek* —*— Żyrardów *l3fl Chodorów —

C i i e l d a  w i e d e ń s k a
C ie td a  w ie d e ń s k a  z  d n ia  2 2  k m .  (PAT 

t. a w iz y . Amsterdam 28280, Beigi-ad 1244, Beiiiu 167*67 
L Tukseia 98c0, Budapeszt 12:.. i 8 Jukareszt 372, (Jhry- 
tania —*—, Kopenhaga lab 60, Londyn 3435, .. adryt 

i 14*a0. iled olan 3067, .(owy „ork 70755, Paryż 2t02, 
i raga 2095, .-otja 5*10, Sztokholm 3890, Warszawa, 
78.44 — 78*9J, Zurych 136*25 dolary 7t5*lG, niemieckie 
16. *40, angieJąme 3431*, jugosłowjansiiie 1244, norwe 
akie*—' poisiie .5*38—7938 rumuuskie — szwedz-
zie—*— s z w a j c a r 1 3 u  02, hiszpańskie—* czesk.e
k6*93, węgierskie 123*65 ureckic —*—

A k cje: Zieleniewski 12,10 biiesja —, Tanto 12*90 
Gai. Jrarpaty lu‘35 Gabcya 124. 8>.ersza —  tiank 
opoiski —— . ans iiip. — • iepege —*—.

iw ie fttfa  z u r t f t i K k a
Zurych, 22. 1 PAT. Paryż 2Jż>7^0, Londyn 

2520 1/8, Nowy Jork 5.19 1/8, Belgja 7220, Wło­
chy 22.00, iiiszpauja 84.12 i  pół, Holandja 20705, 
Berlin 123.07 i pół, .Wieaeń 7320, Sztokholm 138.60, 
Osio 13225, Kopenhaga 13822 i pół, Sofja 3.75, 
Praga 16.37 i pól, Budapeszt 90.76 1/4, Białogród  
9.13 i pół, Aleny 60.80, Konstantynopol 2.63, Bu­
kareszt 2.73 3,4, lielsingfors 13.08, Buenos Airea 
214 i pół.

i i s t d a  B o n d y ń s k a
Londyn, 22. 1 PAT. Nowy Jork 4.83 11/32, Holan­

dja 12.14 23/32, Francja 122.52, Belgja 34.90 3/4, 
W łochy llr.81, Niemcy 25.47 i pół, Szwajcarja 
25.20 1,-4, Hiszpanja 29.90, Danja 18.21 .i pół, Szwe­
cja 18.18 1/4, Norwegja 19.04 i pół, Hełsingfors 
192.70, Praga rÓ3 7/8.

G i e ł d a  p a r y s k a
Paryż, 22. 1 PAT, Londyn 122.55, Nowy J o r k  

25.20, Belgja 351, Hiszpanja 409, Włochy 109 1/4, 
'Szwajcarja 480 1 -1, Daaja 072 3/4, Holandja 1009 i  
pół, Norwegja 013 1/4, Szwecja 074, Praga 74.75, 
Rumtinja 13 25, Niemcy 599.

G i e ł d a  n & w o j c r s k a
Now y Jork, 22. 1 ' A W ,. Warszawa 11.75, Lon­

dyn 4Sa 3/8, Paryż 290 1 4, Wiedeń 14 1/16—11 1/8, 
Praga 290 1/1, Włachy 434, Belgja 13.91, Buda­
peszt 17.55, Szwajcarja l ‘J.20 i pół, Hel.siugfor* 
252, Sofja 0.72, Holandja 39.97. Oslo 25.48, Kopen­
haga 26.03, Sztokholm 20.70, UK/.pnitja 1617, Bu­
kareszt ń2 i pół, Berlin 23.70 i pól, Belgrad 170 1/4 
Montreal 99.35.

NOWE STAWKI OPŁAT STEMPLOWYCH OD 
PODAŃ 1 ŚWIADECTW l  RZĄDOWYCH. Od 1.
stycznia br. obowiązuje nowa ustawa o opłatach 
stemplowych, w myśl której podania i świadec­
twa urzędowe podlegają opłacie w wysokości 3 
zł od 1-go e g z e m p l a r z a ,  od drugiego zaś i dal­
szych e g z e m p l a r z y ,  w y z n a ć - o n a  dla podań 1 za-

f łączników «io pod; •.nmo 5C dl a  św ia­
d e c t w  z aś  ui yędow \ .-n 1 / . ioi \  od  ka żd e j  stro­
ni ły .
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lor. q b m e  o g ł o s z e n i a

Energiczna, bardzo zdolna siła biurowa, z 3-letnia 
irakl .;j przy buchalterii pojedyrtczel i korespon- 
tencji w pierwszorzędncm przedsiębiorstwie handin- 
werri, z na.iiepszcmi referencjami, poszukuje posady, 
/wentushiie dam 100 zł. za wyszukanie posady, 
tgroszema pod „Izraelitka" do Aóm. „Nowego Dzien- 
lika".

i ło  Ludności ZydcwskSeit

STENOURAFJI udziela szybko i najpewniej: Zoija 
Schongutównu, Kraków, Podbrzezie 2.

ODDA Al chłopczyka ładnego., lat 3, nieślubnego 
jżyd) za własne, inteligentnych rodziców. Łackawe 
głoszenia do Adtn. „Nowego Dziennika" pod „J."

DO FIRMY „ŻURNAL", Kraków. Rynek gl. 12 — 
Stolarska 9, dom przechodni, w podworcu, nadeszły 
już wszelkie zagraniczne łurnale mód na sezon wlo- 
lenny, po cenach konkurencyjnych.

DO WYDZIERŻAWIENIA w mieście powlatowem 
obszerny lokal, nadający <i« na piekarnie tpotrzeb- 
W). Wiadomość- Lewkowiczowie, Kraków, uL Zwie- 
łzynie.cka 8, w podworcu.

Województwo Krakowskie reskryptem z dnia U 
listopada 1926 L. A. W. 11950/26 zezwoliło Gmini. 
izraelickiej w  Krakowie pobierać za 1926 rok 20 proc. 
dodatek do podatku wyznaniowego, na ten rok wy 
mierzonego. Prezydium Gminy izraelickiej ma na­
dzieję, że członkowie Krakowskiej Gminy izrac’;ckici 
poiuni swoich obowiązków wobec tej Gminy, znajduj 
pomni swoicli obowiązków wobec tej Gminy, znajdu­
jącej się w niezwykle ciężkiem położeniu maicrjal- 
elickiej zapłacą, przez co unikną kosztów tgzckucji i 
procentów zwłoki.

Podatki wyznaniowe do 20 zł są wolne od tego 
dodatku. Dr. Rafał Liuidan.

W Krako - vr stycznin 1927 r.

POSZUKUJE SIE

O f y a z w z t y  i  : C e ty  m z u L e C f c im .  
y7jU uufycivaLe, c z jjz  , ;;
LE070LL HUT TER! i ł

K R  A K  C 3 W  G r e d i k a  A 3 .

WŁAŚCICIEL domu przy uL Krakusa 6 w Podgórzu 
Ua do wynajęcia lokal, składający sic z dwóch ubi­
kacji frontowych w auterynie. Wiadomość u wUści- 
dela.

Przyjmę puna na mieszkanie z utrzymaniem, oraz 
*ydaję obiady po cenach niskich. Zgłoszenia pod 
.Solidny" do Adm. „Nowego Dziennika".

WYTWORNIE, tanló, terminowo wykonuje konfe- 
Jfcję damsKą, posiada z własnego materiału komblua- 
*■'. serwety, mereżkuie. endluje 1 plisuje na specjał* 
łych maszynach „ASTRA"

Kraków, ni. Dietlowska L. 92, parter.

G  R  lii 431 TL\f ualarzy z°er-A - JF . A b  Ł okazyjnie do 
nabycia po przystęp, cenie. — Karmelicka T, 

ofic. — oglądać można od 1—3 popoł.I. V

Dla moiei srwegrcwel

W R y n k itG łiw ity m  1 K?

(róg Siennej) w KraHowIe
nastąpi w poniedziałek, dnia 24-go U. <

Otwarcie FftBii
Fabrycznego składu

Cerat, dywanów, linoleum
płacht nieprzemakalnych (plan­
deki) I wszelkich ait. gumowych

P. MUNTZ
Towar pierwszej jakości. Ceny konk urenc
Sldad hurtowny pozostaje, jak dotychczas 

przy ni. Bożego Ciała 19,

2C-letniej, bardzo ładnej panny (Żyd.), urodzo­
nej w Berlinie, z akademickiem w ykształce­
niem, z posagiem 8.000 dolarów, poszukuję w 
celu matrymonialnym lekarza religijnego lub 
zdolnego kupca, obywatela austriackiego, któ­
ryby miał zezwolenie na pobyt w  Berlinie. — 
Zgłoszenia pod „Simonko" do Adm. „Nowego 
Dziennika".

młodego, -dolnego człowieku* dobrego 
rysow nika z wiad mościnmi z zakresu 
d rukarstw a, oraz znajomością, język* 
niemiedkTegc, k tórego  firm a wyśle u* 
wJasny koszt na pew ien czas do Niemie" 
celem w yuczenia się obchodzenia z m a ­

szyną do powielania.
P isem ne zgłoszenia należy pizesyłat* 

Kraków I., sk ry tk a  pocztowa 10.pod

NA FOŁROCZNY WIECZORNY

KURS HANDLOWY
L E O N A  F E i U B E R G A

u.ow ai. instruktoia nnnk handlów.
p r z y j m u j e  s ią  c e d z l e n n C c
w kancelarji szkoły, StradOIH 27

LCK AS. na I. piętrze w okoncy 
ul. Krakowskiej nadający 

się na skiep, magazyn, pracownię lab binro 
ewentualnie z kompletnem urządzeniem Jdt>- 
powem, do odstąpienia.

g ło sz e n ia  po«. „Odsiąpię" do Admipistr 
„Nowego Dziennika".

-/^Wzjseil ■■Wr-ft iilMSS

Jeden B IU STN IK
celem przel ououia się że nasz tuson je. nąjleps y- 
Fabryk- Lielizny „PAWC, Kr.kńw, FlnrjaAaka 4 w sic 

Na składzie wielk wybór wykwnlnei b el zn

^  ,.m| ■ r-1 in i  • |pp ^ | |  jf-yy. .

KASZLESZ 1
m im m iu m ś

MASZ BĆLE GARD’ A I
UŻYWAJ y p f j / i

PASTYLKI ̂  W  H  U  i
FABRYKA CH EM. FARMACEUTYCZNA

B . K R O G U L E C K I
W A R S Z A W A

Kcnkurs na pesćŁę rabina*
Przy tut. Ominie Wyznaniowej waicuje posa­

da rabina.
Kandydaci, reflektujący na objęcie tej posady 

i mający ustawowe kwalifikacje po myśli ust. z 
21 marca 18%, Nr. 57 Dz. u. p. (austr.), tudzież 
rozp. Min. Wyzn. i Ośw. z 7 czerwca 1892, Nr 
47 Dz. u. p., zechcą podania należycie u.' L:u- 
mentowane, przy podaniu swojego curriculum 
vitae, wnieść najdalej do 20 lutego br. na ręce 
P r/ełożeństw a podpisanej Gminy W yznanio­
wej. Izraelicka Gmina Wyznaniowa

w  Tanio wie.

f

Za 4 zł. 95 gr.
ikWkrłrlnle) ^

B  otrzypyw ać będzie prenumerator Cd t y t i z l e h  jedną książkę a więc: £ 5

tomików żółtej b&blfoietikl hist.-geogr. „ R C J U '1
' ~ l-szyn, kwar i .  .i l l.-2‘ ;oki:: 1) l-rof :t  Nr. wnktweki /iragedja leacetty*; 2) dr. Oakar Iłuchowrki „Arlekini i i clombiny„ (o bycza, e
e_ -  enecjf w XVI1J. t:u!ecii;lV. :') Z. Dron J»w >c; <>» « ,!->sty aron im owe' (j roces por de la Ropcier): 4) Jerzy ikndrowski „Mohammed 11 tygrys

'"'ircji; 5) Jan Kik i-i . ::7 :11 jktwc » • { .  ianenin óv , gen A. Margraf.k-fgc; 6) dr J. P. Ze^czkowski „'Jajniki szpiegostwa niemieckiego". *Ł=S

oirtfków naszych wydawnictw 95 groszowych &
które po wydaniu żeJnznj ch serji Londona, B enoifa  j innych, nie potrzebojo reklamy.

V. l - szym k w a r t a l e  .łtó: reku- l> Inek], lor Vutkowicz -„W kośe olacb Kekryku*; 2) Jaek I ondon „Cze Won;. Bóg* .z ang.) 2) Jaąnis 
K.-irbtert „hnpiec z tzangbaju" (z n itin), 4> (Ua.1 i Joerezcr ,c  „Zbiór nowel sowieikii b pisarzy (z ros); 5) Pierre Benoit „tlone Jezioro"

(z franc.). 6) M. U. Lepecki „ W sylwaeatii Paragwaju".
Ponadto ly l l  C p r c n u ir  e r d o r i y  w I-szym kwartale 1927 r. za wpłaceniem 2 zł. 50 gr. otrzymają

om w y t w o r n y  k i l k u n a s t u  a r k u s z o w y
1—6 złotych,

cwski ..Mhość Samuraja" (jui wyszła); 2) Erenburg „Miłość Joanny
O cen ie k J ęg a r  

VI I azym k wa r t a l e  1: 27  i c k u  czytelnią p ają do wyboru: 1) il
Ney“ -, 6) JuLan kjaw.nd „-ituka wymyślania"; 4) Anóre bu im.ins „Chłopczyca w Madrycie".

Łe du a f y s c e n t c  otrzynuje czytelnik książkę ciekawą, nieraz sensacyjną ale któ.fcj tematem j,st zawsze ty lk o  p r a w d a  dziejowa 
iub akU.alna, y odióinicza lub geogra iczna — t o  i w a  t) fedelni® nm littralurę beletrystyczną piór lłŁ jfaarO zia| W L lątydl. • 1

# e  Lutet f i l  - l.i.itżkt dużą, wylwerną przeznaczoną dla ko u, ple to* an a cennych kaięgoibiorśw. zostających w rodzime i przekaz, v, aoycb dziedziczne
.ni, j g e r t :

: fi*, -  książki: dużą, wytworną przeznaczonądia kon.plc
ioo ewai logo rod/aju. książek „Bój- wydaje- kilLa kwar alnie, prenumerator ma i ozostawiooy sobie wolny wybór

z t Ki C J ł * S. ZO, o

Warszawa, Kndjtowj i. (
C zy te ln icy , p r a g n ą c y  otrzyntaC  TYLKO ,_TA BIBL O K C IK R , sachem  p o  d a w n e m u  

p r z y i ia f  i  z ł . ,  ja k o p ren u : e < a i« , c o  x . I lc iy  > 10  n a  p ó łr o c z a 1.
R O J ”  9.2 0 .0 .

£ 3 -

mmi Kredytowa 1.
Maziaw-bu naczelny Dr. W . Iłcrk rlhan iw sr. —• lted . od pow . Z ygfryd  M oses. —  N o w e  D ru  barnia D zien n ik ow a, K raków  O rzeszkowej 7 ,


